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nych zagraża Niemcom zer 
waniem WY. han- 
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Ameryka chce zapobiec wybuchów! wojny 


Orędzie prez. Roosevelia.Jeśli Hitler rozbije 
konferencje rozbrojeniową Si. Zjednoczone 
przyłączą sie do akcji przeciwko Niemcom 


słynny poeta austrjacki, 
zmarł w Wiedniu w wie- 
ku 67 lat. 
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CENA 10 GROSZY 


trudno jeszcze przewidzieć, w każdym 
bądź razie wskazuję ona na zmianę sto- 
karę ge p owoaagkk: sony ono: 
Jeśli Niemcy mimo tej 
w dalszym przeć 
zamętu w. 
ST ZJEDNOCZONE ZAPEWNE 
DO WSZELKIEJ AK- 
CJI SKIEROW 
7 RZESZY. 
Londyn, 17 maja. 


W czasie obładu wydanego przez 
londyński klub pielgrzymów. dła uczcze- 
nia powrotu Mac Donalda z Ameryki, 
wygłosił premjer angielski przemówie- 
w. którem omówił orędzie prezy- 
denta Roosevelta, oświadczając między 
innemi: 


Dzień dzisiefszy JEST DNIEM NIE- 
MAL ŻE HISTORYCZNYM. 

Ameryka otwarcie rzuca słę naprzód 
z rozwiniętemi żaglami, z piękną odwa- 
gą I determinacją wchodząc na nową 
drogę. 

_ Obecnie, na podstawie swej własnej 
deklaracji, Ameryka nie pozostanie już 
obojętną w stosunku do żadnego zagąd- 
nienia; które dotyczy pokoju rera 
Waszyngton, 17 


Prezydent Roosevelt zamianow. = 


CEO O Sne 
Gandh! pogodził się 


ze swym synem 


Londyn, 17 maja. 
Gandhi mimo, iż głoduje 9-ty dzień, 
wbrew wszelkich preypuszczeniom zna 


Fa 


lazł jeszcze wczoraj dość siły i przyjął | giem 


swojego syna, którego wyklął przed 12 
laty. Pomiędzy synem i ojcem nastąpiło. 
porozumienie i Gandhi przebaczył wszy. 
stkie jego grzechy. Syn iego, jak wiado- 
mo, był przeciwnikiem metod stosowa- 
nych przez hindusów wobec Anglijl. 
Jest on dość bogatym człowiekiem i po- 
siada kilka przedstawicielstw firm an- 
gielskich. 


Samobójstwo pod ziemią 
Wiedeń, 17 maja. 


W miciscowości Fonsdorf popełnił 


wczoraj samobólstwo w kopalni węgła 
pewien 30-letni 
znajdując się 
dość. daleko od 
się, Taki - wypadek s 
mią nie był 
wany. 


sztygar. Sztygar ten 
pod ziemią oddalił się 
robotników i powiesił 
samobójstwa pod zie 
jeszcze w  Austrji noto- 


kretarza stanu Hulla szefem delegacji a- 
ery zad na światową konferencję 


gos czą. 
taa w skład delegacji wchodzą 


przez posła pułk. Wedgewooda, czy An 
ślja zwołała y naczelną radę aljancką 
celem wydania sankcyj karnych precy 
ko Niemcom. Lord Simon odpowiedzia 


cy budują na pograniczu na górze Hem- 

melsberg olbrzymie okopy yo Do 

stęp do miejsca tego jest e Bog EA 
całkowicie bnie 


zabroniony. Pra 


jako członkowie: byly gub gubernator stanu A tę interpelację, że taki krok wy; w miejscu tem zostaną łaa 


Ohio Cox i senator Pi 
Loska, 17 maja. 

Minister spraw zagranicznych Simon, 

zainterpelowany został 


kiego prawdopodobnie nastąpi, 
brytyjskiego prawdopo PPM W: 


działa dalekonośne, podobne do tych, 
które ostrzeliwały Paryż w czasie ostat 


Pisma francuskie donoszą o ciągłych | niej wojny. Prace te otoczone są jaknaj- 


w parlamencie zbrojeniach niemieckich, Obecnie Niem- | większą tajemnicą, | 


Akcja hitlerowców w Gdańsku 


jest wyzwaniem pod adresem Polski i Ligi Narodów.—Prasa 
angielską potępia wybryki narodowych socjalistów ` 


Londyn, 17 maja. "frazgrafy układu rozejmowego z listopa+ 


Na łamach londyńskiego „Sunday 
Times“ pojawił się sensacyjny artykuł 
najpoważniejszego publicysty - angiels- 
kiego doby obecnej, Wickhama: Steeda. 
Artykuł ten pod tytułem „Pogwałcenie 
traktatu“ zajmuje się występami hitle- 
rowców gdańskich. Publicysta angielski 
zwraca uwagę, że występy hitlerowskie 
„Stanowią wyzwanie i niebezpieczeń- 
stwo zarówno dla praw Ligi Narodów, 
jak i dla Polski“: 


Steed przypomina, że gdy „w r. 1920 
czerwona armja rosyjska napadła Pol- 
skę i zdawało się już, że zdobędzie 
Warszawę, robotnicy z doków gdań- 


skich odmówili wyładowania amunicji. 


E O A O 


Tego rodzaju sytuacja może powtórzyć 
się znowu i tej ewentualności należy za- 
pobiec“ 


Autor podkreśla też prawa Polski w 
Gdańsku, 13 punkt prez. Wilsona i pa- 


da 1918 roku i zamyka te swoje uwagi 
spostrzeżeniem, że traktatem  wersal- 
skim Niemcy „wyrzekły się:na korzyść 
aljantów i sprzymierzonych mocarstw 
wszelkich praw i' tytułów edo Wolnego 
Miasta i jego terytoriów. Obecnie pra- 
wa te są w pełni zagrożone“. 

Artykuł Steeda jest najlepszym do- 
wodem, jakie nastroje panują obecnie 
wśród publicystów angielskich, którzy 
okazywali największą powściągliwość 
w osądzaniu posunięć niemieckich. 

sk, 17 maja. 

Do wysokiego komisarza Ligi Naro- 
dów w Gdańsku wpłynęło pismo senatu 
gdańskiego, domagającego się, aby rząd 
polski nie miał prawa przyznawać urzęd 
nikom polskim w Gdańsku charakteru 
dyplomatycznego. Senat gdański określa 
liczbę pracowników, mających prawo do 
korzystania z tych paszportów na 6, pod 
czas gdy jest ich około 60. 


Tajne rokowania sowiecko-japońskie 


JMioskma daje wolną reke japońtzyfiom 
w Iiandżurji 


Londyn, mf maja. 
(sb) Pisma angielskie donoszą o taj- 
nych rokowaniach prowadzonych mię- 
dzy rządem sowieckim a japońskim w 
związku z wynikłym ostatnio zatar- 


Wedle tych informacji Sowiety mia- 
łyby przestać się interesować działal- 
nością Japonii w Mandżurii i pozosta- 
wić jej tam całkowicie wolną rękę. So- 
wiety odstąpityby Japonji część kolei 
wschodnio - chińskiej i straciłyby w 
ten sposób swe dominujące stanowisko 
na wschodzie Syberfi. 


Nowe-remesje Wobec 


Za cenę tych ustępstw. Japonja ma 
ustąpić Sowietom chińską : część Tur- 
kiestanu. t. zw. Kaszgarja. Jest te wy- 
żyna granicząca z Afganistanem, Kasz- 
mirem, Tybetem i rosyjskim  Turkie- 
stanem. Ziemia ta nie należy narazie do 
nikogo, albowiem dostęp do niej “jest 
niezwykle utrudniony. Kaszgarję chce 
Rosia opanować już od czasów Piotra 
Wielkiego; albowiem: znajdują się tam 
obfite pokłady złota, nafty, miedzi, sre- 
bra i węgla. Za cenę Kaszgarii zgodzi 
więc prawdopodobnie Rosja na dalekie 
ustępstwa. 


obywateli sowieckich 


ze sireng wwienciz miezmiechcicihe 


Moskwa, 17 maja, 
Źródła sowieckie donoszą o nowych 
wystąpieniach ze strony władz niemiec- 
kich. 


wysiedleń obywateli sowieckich. 
Wczoraj dokonano rewizji w. sowiec- 


„Derutra* w Hamburgu, co spowodo- 


kó - niemieckiej firmie trasportowej — | 


| 


(Wniosek senatu stoi w związku z zaj- 
ściami: piątkowemi, w czasie których po 
turbowano dwuch urzędników polskich, 
korzystających z prawa eksterytorjalnoś 
ci,+'co wywołało protest komisarza gene- 
ralnego Rzplitej w Gdańsku. 


Nie posiadający 
obywatelstwa 
pozbawieni pracy w Niemczech 


Berlin, 17 maja. 

Rząd wydał wczoraj rozporządzenie, 
na mocy którego wszyscy zamieszkują 
cy w'Niemczech obywatele i nie posia- 
dający żadnego określonego obywatel- 
stwa, pozbawieni zostają pracy. Wszy- 
scy pracodawcy obowiązani są do ści- 
słego wykonywania tego rozporządze- 
ńia pod groźbą surowych kar. Wyjątki 
czynione będą ' tylko dla tych, którzy 
przebywają ponad 10 lat na terenie 
Rzeszy. 


Przymus pracy w Anglii? 


Londyn, 17 maja. 

„Limes? donosi, że rząd angielski m7 
wprowadzić wkrótce, podobnie jak to skł 
stało w Niemczech, przymus pracy. Pró 
jekt ten przewiduje zatrudnienie więk= 
szej liczby bezrobotnych. W tym celu 
utworzone zostaną obozy pracy, gdzie 
znajdą pomieszczenie członkowie t. zw. 
„milieji pracy”. Będą do niej należeć bez 
robotni oraz zgłaszający się dobrowolnie 
studenci pozostający bez pracy, 


Nieudany „pucz” 
wojskowy w Portugalji 


Lizbona, 17 maja. 

Policja skonfiskowała 50 bomb i are 
sztowała 6 osób, między  innemi kapi- 
tana Mascitę. Bomby te znajdowały się 
w. pobliżu . nowóbudniącego się wia- 
duktu. Istnieje przypuszczenie, że kapi- 
tan „Mascita usiłował wzniecić najpierw 
popłoch, podkładając pod rozmaite gma 
chy publiczne bomby a następnie miał 
zamiar wywołać pucz wojskowy. Więk 
iSszość jednak armii stoi po stronie gen. 
,Carmony i wszelki ruch skierowany 


W ostatnich dniach zdarzają się co- wato’ ponowny protest konsula general- | przeciwko niemu nie może liczyć na po 


raz częściej wypadki przymusowych 


nego Z. S. R, R 


wodzenie. 
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BARNUM BYŁ TWÓRC 


początek reki 


Dai om 
wygzys 


(x) Bluff — jest wyrażeniem, któte 


wędrowało do nas z Ameryki i które nie | zbyt, 
ma odpowiednika w języku polskim — edge ą kampanję reklamową. Aby 
ü 


Królem bluffu w Ameryce był BA 
początkowo właściciel muzeum .dBobli- 
wości, które później dało początek wiel- 
kiemu cyrkowi. 

Barnum rozpoczął swoją karjerę od 
pokazywania za pieniądze starej murz 
ki, która miała być rzekomo m 
Waszyngtona. Barnum twierdził, że sta- 
ra Joice Heth liczy 161 lat, Mimo, że 
wszyscy wietrzyli w tem podstęp, nie bra 
kowało naiwnych, którzy za 2- 
płatą chcieli na „własne Oczy“ zoba- 
czyć mamkę wielkiego człowieka, 

Po śmierci Joice Heth, na której Bar 
num zrobił majątek, okazało się, że liczy 
ła ona tylko 81 lat. Nie zraziło to jed- 
nak Barnuma, który zdążył już sobie 0- 
tworzyć muzeum osobliwości, gdzie o- 
bok niewielu oryginalnych eksponatów, 
ma: opierało się na bluffie. 

' Barnum ' był jednak dobrym psycho» 
logiem i umiał się re ować, Wie- 
dział on, co bierze publiczność i w jaki 
sposób można najbardziej skąpego czło- 
wieka zmusić do wydania pieniędzy, — 
Pewnego razu zgłosił się do Barnuma pe 
wien żebrak z prośbą o wsparcie. Bar- 
num odmówił pytając czemu raczej nie 
woli on pracować? Żebrak odpowiedział 
że niezdolny jest do żadnej pracy, ponie 

zraził się 


wak este ho y Ramon a 
orobą że zaproponował mu za 
jęcie u siebie. Zajęcie to polegało na 


tem, że żebrak miał zabrać z sobą 
zwykłych cegieł i é z niemi na ulicę. 
— Pierwszą cegłę — tłuma Bar- 
num, — położysz na trotuarze niedale- 
ko mego muzeum, drugą w pobliżu koś- 


Ripta św, Pawła, trzecią przy Braądwayu 


a czwartą przy ulicy Besey. W, ten spo- 
sób opiszesz koło. Z pinta cegłą w ręku 
udasz się napowrót do miejsca, w któ- 
rem położyłeś pierwszą cegłę i zamie- 
nisz ją na inną, trzymaną w ręku. Póź- 
zrobisz z każdą następną i doszedł- 

szy do ostatniej z cegłą w ręku wejdziesz 
do muzeum, Czynność tę powtórzysz kil 
ka razy w ciągu dnia, Przez cały czas 
nie wolno ci nic mówić, 

— Ale na cóż ta cała praca? — za- 
pytał żebrak. 2 | URE 

— To ciebie nie powinno obchodzić, 
Płacę za tę bezsensowną pracę półtora 
dolara dziennie, To wystarczy. Na swo- 
im pomyśle Barnum zarobił wcale ładne 
pieniądze, Otóż zawsze znajdowała się 
spora gromadka gapiów, która szła za 
człowiekiem, zamieniają cegły. Ile- 
kroć ten ostatni wch do muzeum, 
znaczna część gapiów wchodziła za nim 
licząc, że w muzeum zna rozwiąza 
pe l pne gapie Kir 
wykupywać bilety wstępu, a o to prze- 
cież tylko chodziło, To była zdaje się, po 
raz pierwszy w świecie zastosowana re- 
klama na psychologję, którą obecnie A- 
meryka iść w całej rozciągłości i 
która uzyskała nawet specjalną nazwę 
„Ballyhoo. > 

Specjalistą od „reklamy na psycho- 
logje" jest Edward L. Bernays. 

Do Bernaysa zwróciło się pewnego 
razu wielkie towarzystwo ukujące 


-uia e o a m e «wr wia wa s= MW 
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-BLUF 


| słoninę ple ła" z pewny łateleleten igar Wos 


rzeba było oczywiście przeprowa į kowych. Właściciel gabinetu figur, nie 
chciał jódnak płńcić ża dziefźawę wię: 


psuche 


jedhak była oña skuteczna miisiała być|cej, niż ię dolątów ygd owó. Barfiufi 
pomysłoWą. I 66 zrobił Barnays? Prze» |wybuchąnł śmiiechem, wżłął swegó „nia: 
prowadził reklamę solonej słoniny w jłego generała” na ręce i pojechał do Lon 


ten sposób ,że w reklamach nie było 
wcale e słowo słomina, I mi- 
mo to reklama była skuteczna. 

Barnays przeprowadził ankietę na te 
mat „Whas is America eating for Break 
fast?" Jak wyglada śniadanie ameryka- 
nina? Naturalnie postarał się zaintere- 
sować ankietą lekarzy i higjenistów, z 
których każdy swoje zdanie dawał na 
piśmie. W rezultącie z kombinacyj tych 
odpowiedzi NADA, : że śniadania w A- 
meryce są zbyt m pożywne;, pos 
A nie zawierają dostatecznej iloświ.., 
pusy To jest właśnie system „Bally- 

00". 
Barnum dorobił się majątku na po- 


dynu, W Londynie wynajął on w arysto: 
kratycznej dzielnicy wspaniały pałac i 
rozesłał zaproszenia do arlokraji lon 
dyńskiej tej treści, że generał Thumbo bę 
dzie wielce rad, jeżeli będzie mógł uj- 
rzeć na wydanem przez siebie przyjęciu 
żę W tod) 

Odpowiednia rellama zrobiła swoje i 
przed żadnym pałacem nie było widać 
tylu eleganckich ekwipaży, ile ich stało 
zwykle przed pałacem karzełka. Lady 
Rotschild była tak zachwycona małym 
generałem, że zaprosiła go nawet do sie 
bie, 

Amerykański poseł w Londynie mr. 
Everett odmalował „generała Thumba”" 
kazach karzełka, którego nazwał genes |w tak jaskrawych barwach przed królo* 
rałem Thumb. Generał Thumb był sen- |wą angielską, że zapragnęła go zobaczyć 
sacją Ameryki i wędrował wraz z Bar- | GGenerał Thumb zaproszony został do SŁ 
numem po wszystkich amerykańskich ! James Palace i nie trzeba dodawać, że 
miastach, Gdy Ameryka miała dosyć już ldzieci królewskie były zachwycone {ym 
karłowatego generała, który faktycznie |najmniejszym generałem na świecie, — 
był kłem peeti nad wiek |Karła oglądał nawet cesarz Mikołaj pod- 
roewialęica i , Barnum wyje-|czas swego pobytu w Anglii. 
chał ze swoim generałem do Anglii. Barnum P o pa światu, że umiejęt- 

Wylądowawszy w Liverpoolu chciał |ność prowadzenia przedsiębiorstwa to ta 
zawrzeć kontrakt na dzierżawę „gene-llent, który nie każdemu jest dany. 


Lzłowiek, kióry musi zakwaferować 


ofbrzymiaą ilość uczestników śmiatomej 
fkomferencji gospodarczej 


U 
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Wolna trybuna, 


Jak uświadamiać 
dzieci? 


tnistaw L., Kraków: i 
$ syna, lat okolo 14, t. į, w wie- 
ania i dojrzewania, Jesteśmy 
„postępowi” i „uświadomieni”, a nikt 
doradzi jak uświadomić dzieci 
w tym najważniejszym wieku (lat 13 — 
48 Gży dać im książki czy, i jak, 050» 
cie uświadomić? 
"Taka jest mniej więcej treść listu. 

Słusznie podkreślił pan, że wiek lat 
13 — 14 jest dla całego rozwoju dziecka 
najważniejszy i dlatego chce Pam syma 
swego, w tym najtrudniejszym okresie 
jego życia, uświadomić. Sądzę jednak, 
że uświadomienie dziecka winno było 
zacząć się dużo wcześniej. Zagranicą, 
gdzie kwestją uświadomienia dzieci jest 
zagadnieniem społecznńem, istnieją spe- 
cjalne broszury w których rodzice zma- 
leźć mogą przystępną i łatwo zrozumia- 
łą odpowiedź na wszystkie możliwe py- 
tania dziecka, tyczące kwestji płci, po- 
wstawania życia itd. 

Pyta Pan w liście swoim, czy można 
uświadomić syna dając mu do przeczy” 
tania dzieło naukowe, profesora seksuo- 
loga. Sądzę jednak, że jest to niezbyt 
wskazane. Niech Pan nie lęka się tego, 
że syn Pana jest zupełnie nieuświado” 
miony. Uświadomili go za pana kołe- 
dzy. Trudno uchronić dziecko, żyjące 
w skupieniu kolegów z różnych sfer, od 
opowiadania sobie „sekretów i tajem- 
nic" ma ucho, 

Obowiązkiem Pana, jako ojca jest 
tylko, wszcząć kiedyś żartobliwie, pa 
przyjacielsku rozmowę ze swoim sytem 
iw czasie takiej przyjacielskiej, poufnej 
pogawędki wybadać go w kwestji jego 
uśwładomienia į udzielić kilku rad, zdo- 
bytych z wiekiem i doświadczeniem. — 
Być może, że rozmowa na „taki temat" 
będzie zarówno dla Pama, jak I dla syna 
nieco przykra, że syn Pana będzie się 


GE lióR in 


(sb) Właściciele hoteli angielskich, 
podobnie zresztą, jak wszyscy  hotela- 
rze na świecie — przeżywają wielki 
kryzys. Ostatnio humory poprawiły im 
się znacznie, albowiem otrzymali oni 
wiadomości, że z Genewy przybył już 
do Londynu pan Alfred Hersley. 

Hersley jest wśród hotelarzy Euro- 


py zachodniej niezwykle popularny ijciel Afganistanu nie będzie jadł europej- 


l 


zwany jest powszechnie kwatermi- 
strzem konferencyj światowych. 

Jak wiadomo, w dniu 12 czerwca 
rozpoczyna się w Londynie Światowa 
konferencja gospodarcza. Reprezento- 
wanych będzie 60 państw, które wyślą 
na konferencje około 150 delegatów. 
Dla wszystkich tych gości trzeba zgóry 
znaleźć pomieszczenie. I to jest właśnie 
głównem zadaniem Hersleya. Hersley 
organizował wszystkie dotychczasowe 
konferencje, tak że nie ulega wątpli- 
wości, że i tym razem wywiąże się do- 
brze ze swego zadania. Trzeba przy- 
znać, że ciąży na nim poważna odpo- 
wiedzialność, albowiem najmniejszy nie 
takt z jego strony może spowodować 
nawet konflikty dyplomatyczne między 
państwami. 

Japoński delegat obrazi się bowiem. 
jeżeli przedstawiciel Chin otrzyma lep- 
szy apartament, a francuski pełnomoc- 
nik gotów jest opuścić konferencję, ie- 
żeli delegat włoski będzie miał ładniej- 
szy pokój. 

Ponadto Hersley musi znać obyczaje 
wszystkich krajów na Świecie i nie za- 


wstydził i zamknie się w sobie. Niech 
Pan się tem nie zraża. Niech się Pan 
stara zdobyć zaufanie dziecka Í niech 
Pan spróbuje rozmawiać z nim tak, jak 
z młodszym swoim kolegą. 
Wzajemny stosunek rodziców i dzie- 
ci, oparty na autorytecie i nieszczerości, 
powinien dawno już zniknąć. Obowiąz- 
kiem rodziców jest umieć trafić do serg 
swego dziecka i wzajemny stosuńe 
utrwalić na zasadach szczerości i przy- 
jaźni. Jeśli z jakichkolwiek powodów 
taka rozmowa Pańska byłaby niemo- 


pominać o tem, aby delegacja turecka 
miała apartamenta cieniste, zaś. delega- 
cja amerykańska musi mieć pokoje 
wraz z łazienką. 

Prócz 1500 delegatów oficjalnych 
przybędzie do Londynu wielki sztab oso 
bistych sekretarzy, żon, służby, a nā- 
wet kucharzy, albowiem przedstawi- 
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skich potraw, lecz wyłącznie przysma- 
ki mahometańskie. 


Na zorganizowanie odpowiedniego 
przyjęcia otrzymał Hersley sumę 10 mil 
ionów franków, nie ulega zaś naimniej- 
szej wątpliwości, że poważna kwota z 
tej sumy utonie w jego kieszeni. 


żliwa, niech poprosi Pan o pomoc domo* 
wego lekarza lub osobę duchowną, 
której syn Pański ma zaufanie i szacu- 
nek. 
Kobiety zdobyły nową twierdzę 
Otwarły się dla nich podwoje klubów angielskich 

(Z) Stało się wreszcie, że kobietaynym dla najbardziej ekskluzywnych 
przekroczyła „święte“ progi klubu „De | członków klubu, ku najwyższemu zdu- 
vonshire*, w którym od zgóry stu lat o+! mieniu wszystkich obecnych. 
bowiązywał bezwzględny zakaz wpusz-| Energiczna niewiasta, zdobywszy $0" 
czania kobiet. Zakaz te nstosowany był|bie w ten sam sposób dostęp do pozó- 
pirzez wszystkie niemal kluby angiel-| stałych części lokalu klubowego, uto- 
skie. rowała drogę swym współtowarzy- 

Pierwszym klubem, który przełamał. szkom, które mają już dziś wolny do- 
swą antyfeministyczną tradycję, był!'stęp do wszystkich pokoi klubu. 
właśnie wytworny klub „Devonshire”, memmun 
dor poa ia ikia PA 
rzałych zwyczajów i statutów. Z okazii 
poświęcenia nowowzniesionego skrzy- Włamywacz amator 
dła budynku klubowego kilku młod- 


Dlaczego ptaki wędrują? 
Zagadka, której nie zdołano rozwiązać 
(sb) Jednym z najbardziej dziwnych |tem lata ptaki wracały do krajów „ol- 
i dopiero w ostatnich czasach wytkmna- |czystych* i z biegiem pokoleń „przyzwy 
czonych zjawisk, była stała wędrówka |czaiły się“ do tego trybu życia. 
ptaków. Jest to zjawisko od dawna już Warunki, w jakich ptaki wędrowne 
znane, że wiele ptaków przebywających |odbywają swe dalekie podróże, zdołano 
w naszym klimacie, z nastaniem zimy | podpatrzeć dopiero w ciągu ostatnich lat. 
zmienia swe miejsce pobytu i odlatuje| Jak się okazuje, niektóre ptaki lecą z 
do krajów cieplejszych. szybkością 50 km. na godzinę, przyczem 
Dokładnego wytłumaczenia tego zła- | dziennie przebywają one po kilkaset ki- 
wiska niema jesczze do dnia dzisłejsze- |lometrów. Na przebycie drogi około 10 
go. Istnieje jedynie hipoteza, że daw-|tys. km. zużywa bocian około 50 dni do 
niej, gdy na całej kuli ztemskiej panował | Afryki. Na drogę powrotną zużywa jed- 
prawie że jednolity klimat, ptaki nie wę-|nak tylko 25 dni, Rekord szybkości lotu 
drowały. Dopiero, gdy na obu blegu-|pobił jednak dudek, który leci z szyb- 
nach nastąpiło znaczne oziębienie, ptaki; kością 90 km. na godzinę j jest w stanie 


szych członków zdobyło się na odwage 
prosząc zarząd o zaproszenie pań w 
charakterze gości, 

Wniosek ten, który spotykał się da- 
wniej z odmową, został ku zdziwieniu 
samych iricjatotorów przyjęty więk- 
szością głosów, wobec czego panie ma- 
ią iuż dostęp do klubu. 

Jednocześnie zostało jednak uchwa- 
lone, iż dla pań przeznaczone będzie 
specjalne wejście i że mogą one wraz z 
wprowadzającymi panami przebywać i 
spożywać lunch w nowowybudowanej 
części klubu. Właściwa jadalnia, stano- 
wiąca saktuarjum najstarszych i najdo- 
stojniejszych członków, miała być dla 
dam zamknięta. 

Ale pierwsza kobieta, która przestą” 
piła progi klubu, wtargnęła natychmiast 
do sali jadalnej i nie zważając na słaby 


zmuszone były na zimę szukać pożywię-|przebyć w ciągu jednej doby 3,000 km.jprotest towarzyszącego jej pana, zasia- 
dła w fotelu przed stołem przeznaczo- 


nia i odlatywały na południe. Z powro-|bez odpoczynku. 


krzyżówek 


(z) Amelja Galka oraz siostra jej 
Agnieszka zajęte były w willi swej w 
Los Angeles rozwiązywaniem krzyżów= 
ki. Ze względu na spóźnioną porę mło- 
de dziewczyny postanowiły odłożyć 
dalszą pracę nad szukaniem  brakują- 
cych wyrazów do następnego dnia | 
udały się na spoczynek. 

Następnego dnia, gdy dziewczęta 
przybyły na śniadanie: zastały na stole 
całkowite rozwiązanie krzyżówki, Oka- 
zało się, iż włamywacz który dostał 
się w nocy do willi, nie mógł się oprzeć 
swej pasji do rozwiązywania krzyżó= 
wek. 

Za pracę swą jednak zapłacił sobie, 


zabierając ze stołu torebkę: zawierą” 
jaca 32, dolary. 
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oświadczyła ona swym obrońcom, że nie wie, czy przeżyje ewentualną irzecią 
rozprawę. — Kiedy będzie rozpatrzona skarga Kasacyjna? 


Kraków, 17 maja. 

Przedwczoraj wieczorem, jak już do- 
nosiliśnty przybył do Krakowa adw. 
Ettinger, a wczoraj przyjechał adwokat 
Axer. Przyjazd ich nastąpił z tego po- 
wodu, iż w sobotę miła termin złożenia 
skargi kasacyjnej, a materjał z rozpra« 
wy, który obrońcy muszą przestudło- 
wać, dla wynotowania wszystkich pun- 
któw kasacyjnych jest olbrzymi. 

Adw. Ettinger złożył natychmiast po 
przyjeździe wizytę prezesowi Sądu Ape 
lacyjnego dr. Parylewiczowi oraz pre- 
zesówi Sądu Okręgowego dr. Hublowi, 
prosząc o wydanie akt dotyczących 
sprawy. | 

Bezpośrednio potem obrońcy udali 
się do szpitala więziennego, w którym 
przebywa Gorgonowa, aby przygoto- 
wać ją do kasacji I do ewentualnego 
wznówieńia rozprawy. Jak nas połntor- 
mowali obrońcy, 

GORGONOWA JEST POWAŻNIE 

CHORA 


Zmieniła się w ciągu tego krótkiego 
czasii od zakończenia rozprawy niedo- 
poznania.  Ośwładczyła óna swym 
obrońcom, że czuje się tak Źle, 


IŻ WĄTPI CZY ZDOŁA PRZETRZY- 
MAĆ EWENTUALNĄ TRZECIĄ 
ROZPRAWĘ. 

Mówiła, iż straciła już we wszystko 
wiarę, że straciła chęć do obrony swo- 
jel, mimo, że w dalszym ciągu nic inne- 
go nie ma do powiedzenia, iż jest nie- 
winna. pd. ; 

Po tej wizycie obrońcy udali się do 
sekretariatu Sądu Okręgowego, gdzie 
przystąpili do badania protokułu roz- 
prawy. Protoktił ten obejtuuje 550 arki- 
szy pisanych ręcznie, przez protokulan= 
Ja dr. resorcie, E rotokyk ştenogra» 
ficzny jest trzykrotnie większy. | 

'Protokuł stenograficzny nie został 
jeszcze dołączóny do aktów sprawy i tó 
utrudnia o e porównanie go z pro- 
tokułem rozprawy. 

W pierwszym rzędzie obrona zajęła 
się w dniu wczorajszym sporządzeniem 
sprostowania protokułu. Jak stwierdzili 
jest szeregu ważnych momentów roz- 
prawy. Wnloskł o sprostowanie będą 
gotowe w ciągu dnia dzisiejszego, a ju- 


«o Wszystkie parki 


miejskie 
otrzymają światło elektryczne 


Łódź, 17 maja. 
ft) Według umowy koncesyjnej, elek 
trownia łódzka rok rocznie przeprowa- 
oświetlenie na ulicach, które bądź 
wogóle nie mają dotychczas światła, — 
bądź też posiadają niewystarczające 
światło gazowe. k Mad: 3 
W. roku bieżącym jednak prace insta 
lacyjne na ulicach nie będą dokonywane, 
Miast tego magistrat postanowił oświet- 
lić wszystkie parki miejskie, aby umoż- 
liwić ludności korzystanie z nich latem 
również w godzinach wieczorowych. 
(W, pierwszym rzędzie światło elek- 
tryczne otrzyma park Poniatowskiego — 
po nim parki Sienkiewicza i Staszica. — 
Po oświetleniu parków otwarte one bę- 
dą codziennie do godz. 12 w nocy. 


Odpowiędzi redakcji 


Pan J. W. 

Jeśli właściciel domu liczy panu 
wyższe komorne niż ustawowo przewi- 
dziane, może pan wnieść skargę do urze 
du roziemczego. Do skargi powinien 
pan dołączyć zaświadczenie wydziału 
podatkowego magistratu, jakie obowią” 
zywało komorne za dany lokal w roku 
1914, względnie, jeśli magistrat danego 
wypisu w księgach swych nie posiada, 
może pan prosić urząd rozjemczy o po- 
wołanie komisji. 


Komoórne w myśl ustawy należy mi- 
szczać zgóry. W przeciwnym wypadku 
lokato” jest narażony na poniesienie ko- 
sztów sądowych. 
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o a n e p a e ZZ Z r W 


tro zebrać się ma trybunał, który pro- 
wadził sprawę Gorgonowej i żadecydo= 
wać, które poprawki będą dopuszczone, 
a które nie. 

Począwszy od dhia dzisiejszego, 
obrońcy przez dwa dni opracowywać 
będą skargę kasacyjną, poczem adwo* 
kaci Ettinger i Axer wyładą a wystyli- 
zowaniem satnej skargi i jej złożeniem 
do Sądu Okręgowego w Krakowie zaj- 
mie się kancelarja adw. Wożniaxkow= 
skiego. 

Jak ras pointormowała obrona, naf 
główniejsze punkty skargi kasacyjnej są 
następujące: | 


1) Błędna redakcja pytań. postawio- 
nych przez trybunał sędziom przysięg- 
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Dnia 
najukochańsza żona, matka i babka 


o czem zawiadamia 


Kalisz, 17 maja. 
Przed trzema tygodniami we wsi Tu- 
liszków, pow. konińskiego, dokonano o- 
hydnego morderstwa, połączonego zra- 
bunkiem, na osobach Władysławy i Bo- 
lęsława Kutkowskich ~" i 
Sprawcą mordu był syn Bolesława, 
Stefan Kutkowski, wykolejeniec życio- 
wy, trwoniący pieniądze ojca na hulan- 
ki i zabawy. Ten tryb życia wymagał 
dużej ilości gotówki, a ponieważ Kut- 
kowski jej nie posiadał, przeto, jak wy- 
kazało dochodzenie, systematycznie 0- 
kradał swego ojca. 

Większej kradzieży dopuścił się Ste- 
fan Kutkowski w ubiegłym roku, zabie- 
rając z domu 2000 dolarów i 300 zł. Nie 
zdołał jednak wszystkich pieniędzy roz- 
trwonić, albowiem kradzież spostrze- 
żono dość wcześnie i część gotówki 0- 
debrano. 

Wówczas to w głowie zbrodniarza 
zalęgł się plan zemsty. Od dłuższego 
czasu rzucał pogróżki pod adresem oj- 
ca i mówił wyraźnie o jego zgładzenia. 


Reorganizacja gazowni 
w Łodzi 


Gaz ma potanieć 
Łódź, 17 maja. 
it) Dziś w godzinach popołudniowych 
odbędzie się posiedzenie rady nadzor- 
czej gazowni miejskiej, na którem omó- 
wiony będzie plan reorganizacji gazowni 
i potanienia w związku z tem cen gazu: 
w Łodzi. i 
W pierwszym rzędzie rozpatrzony ma 
być wniosek urzędu wojewódzkiego o po 
tanienie administracji gazowni, przez re 
dukcję płac urzędników o 15 procent i 
zmniejszenie im dodatku mieszkaniowe- 
go. Poza tem załatwiona będzie sprawa 


KAŻE Ty Y porze nd, 


17 maja 1983 r. po ciężkich cierpieniach zmarła nasza 


ZAMORDOWAŁ OJCA i 


Bestjalski zbrodniarz stanie przed sątlem doraźnym w Kaliszu 


|| JUTRO CIĄGNIE 


tym. Obrońcy wyjaśnili przytem, że fakt 
niesprzeciwienia się przęz nią podczas 
rozprawy tej rędakcji pytań nie ma ża” 
dnego znaczenia, albowiem ta rzecz nie 
należy do obrony. Obrona może tylko 
zaprotestować przeciwko pytaniom, 0 
ile mogą one wyraźnie krzywdzić 0$- 
karżonego+ ale odnośnie stylizacji nie 
zabiera głosu. Jako przykład podano: 
że jedną z przyczyn unieważnienia pier- 
wszego wyroku lwowskiego była rów- 
nież błędna redakcja pytań, 

CHOĆ I WÓWCZAS OBRONA PRZE- 
CIWKO TYM PYTANIOM NIE OPO- 
NOWAŁA. 

Drugim powodem jest ograniczenie 
uprawnień obrony w krytyce materiału 
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Zelda Herszkowicz (a kltredh) 


przeżywszy lat 59 ? 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w środę dn. 
17 maja o godz. 3.30 po poł. z domu żałoby 


przy ul. Piotrkowskiej 89 $% 
Stroskama Rodzina w 


TEE E A 


Bolesław Kutkowski, w obawie 0 
swe życie, postanowił usunąć z domu 
syna, To dolało oliwy do ognia i w nó- 
cy z 23- na 24 kwietnia: Stefan Kutkow= 
ski, powróciwszy z zabawy do domů; 
zmienił ubranie świąteczne na robocze 
i zdecydowany na wszystko; wszedł do 
kuchni, gdzie spała jego kuzynka, Wła- 
dysława Kutkowska. Zwyrodnialec rzu- 
cił się na nią i z zimną krwia, schwyci- 


YCIU PETE RY aho 


PSR A T aN ai h TA (pe ` 
Ciągnienie l-ej klasy 
Loterji Państwowej! 

Jutro, dnia 18 maja rozpocznie się 
ciągnienie l-ej klasy wielkiej 27-ej Lot. 
Państw. i t©twać będzie 5 dni. Wyloso- 
wane zostana imponujące wygrane jak; 
zł. 100.000: 50.000, 20.000, pa 15.000: 
10,060 i t: d Losy kupuje każdy w słyn- 
nej kolekturzę S. Jatka (Piotrkowska 22 
i 66) znanej powszechnie z wielkich i 
częstych wygranych. 
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[ej klasy 27 Loterji Państwowej 
Niechaj każdy kupi los 
w NAJPOPULARNIEJSZEJ KOLEKTURZE 


S.PASSIERMAN 


PIOTRKOWSKA 13. 4 
Największa wygrana w szczęśliwym przypadku 2-0II[ONY. ewiartki 


TEL. 242.13. 
Cena 


i01. 


budowy nowych pieców, które umożli- 
wią wytwarzania tańszego gazu, 

Jak nas informują, jest możliwe, że 
zniżka cen gazu nastąpi w końcu miesię- 


oy letnich, 
Kamnccie lEafra 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w dalszym 
ciągu wspaniała sztuka w 5-ciu aktach Gabrieli 
Zapolskiej p. t. „Matka Szwarcenkopi*, 
DZISIEJSZY WYSTĘP Wł. WALTERA. 
Dziś cdbędzie się w Filharmonii jedyny Wy- 
„tęp znakomitego artysty scen warszawskich 
Władysława Waltera, który wystąpi w nowym 
urzebojowym programie. Oprócz ulubieńca pi- 
iiczniości Waltera, udzia] w wieczorze arty- 
'tyczmym biorą: Jadwiga  Bukojemską, Basia 
Relska, Konrad Ostrowski, Władysław Miszczuk 


Í i zasługujący na zaufanie choć- 


dowodowego. Obrona twierdzi, iż nie 
zezwolono jej krytyczuie ustosu:kować 
się do tego materjału, gdyż za słowa 
krytyki sąd nakładał na obrońców 
grzywny: 

Trzecim punktem kasacyjnym jest 
kilkakrotne wypowiadanie przez trybu- 
nat własnej oceny dowodów, co należy 
wyłącznie do kompetencji sadów przy 
sięgłych. Obrona uważa, iż trybunałowi 
nie wolno nprz, mówić wobec przySię- 
głych o świadku, iż jest to człowiek 


by nawet tak było gdyż przez to suge-= 
ruje się ławie przysięgłych, że powinna 
bez zastrzeżeń wierzyć temu, co zezna 
ów świadek. A tak było z wypowie- 


mą | dzeniem się trybunału o prof. Oibrychcie 


Poza temi trzema głównemi punk- 


tami kasacyjnemi obrona z protokułu 


M | ma wybrać jeszcze 4 punkty kasacyjne 
A ' formalne. 


Skarga kasacyjna wniesiona będzie 
do sądu krakowskiego, który ją prześle 
do Sadu Natiwyższego w Warszawie, w 
nadchodzącą sobotę. 

Ponieważ terminy rozpraw w Sądzie 


IB | Najwyższy nie przekraczają obecnie 


dni 60, spodziewane jest ogólnie, iż ter- 
min rozprawy kasacyjnej] w powyższej 


sa | sprawie wyznaczony będzie. 


NA DRUGĄ POŁOWĘ LIPCA, 


KUŻYNKĘ 


'wszy za gardło, począł swą ofiarę du- 
Ba 

Gdy przerażona dziewczyna, obu 
dzona ze snu, usiłowała się bronić, mofe 
derca począł ją dusić kolanami, aż wy- 
zionęła ducha. Po dokonaniu iednej 
zbrodni chwycił morderca siekierę i u- 
dał się do sąsiedniego pokoju, Kilka 
ciosów w głowę wystarczyło, aby nie= 
szczęśliwy jego ojciec nie obudził się 
więcej. 

Stwierdziwszy śmierć obojga. ohy- 
dńy zbrodniarz począł plądrować mie- 
szkanie, szukając pieniędzy, zamierzał 
bowiem nad ranem, zabrawszy gatów- 
kę, zbiec z Tuliszkową. Przeszkodzili 
mu jednak w tem sąsiedzi, którzy przy- 
szli wcześnie do ojca w pewnej spawie. 
Zbrodnia została wykryta i sprawcę a= 
resztowano. 

Początkowo miano go osadzić w Ko- 
ninie, obecnie jednak sąd okręgowy w 
Kaliszu zdecydował się przewieźć Kut- 
kowskiego do naszego miasta i sądzić 
go w trybie doraźnym. Termin rozpra- 


j|wy sądu doraźnego zostanie wyznaczo- 


ny na dzisiejszej sesji wydziału karne- 
go w Kaliszu. Najprawdopodobaicj roz- 
prawa odbędzie się w końcu maja r. b. 
A zatem w najbliższych dniach za- 
wiśnie nad Kaliszem widmo szubicni- 
CY». 


Pożar przy ulicy 
Franciszkańskiej 46 


Łódź. 17 maja- 

(ig) Wczoraj wieczorem o godz. 
straż zaalarmowana została wieścią o 
pożarze na ul. Franciszkańskiej 46. Na 
miejsce pośpieszył I oddział straży: 

Jak się okazało pożar powstał w 
jmieszkaniu na 1 piętrze, należącem do 
imejokiego Rozenberga. Ktoś z domow- 
inikć"' postawił płonącą świecę na ok- 
nie i zapomniał o niej. Po chwili pło- 
mienie objęły firanki i zaczęły szerzyć 
się gwałtownie po całem mieszkaniu. 

Wśród lokatorów domu wybuchła 
panika. Nikt nie zdawał sobie snrawy 2 
rozmiaru pożaru, wobec czego stawia- 
ńo najdalej idące przypuszczenia. Za- 
częto nawet pakować rzeczy, by wy- 
nieść je na ulicę. 

Straż ogniowa w pierwszym  rzę- 
„dzie przystąpiła do złokalhzowania po- 
,żaru, Akcja ratunkowu irwała przesz- 
iła godzinę. Straty są dość ziiączne. za- 
| równo wskutek ognia jak i wskutek za- 
lania mieszkań wodą 
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milo WLR 


ń a 
.drygałki 

W teatrze jakiś pan zwraca się do swego 
sąsiada; 

— Przepraszam pana, czy pan nie wię, kim 
jest ten pan, który siedzi w drugim rzędzie na 
lewo, ten z bródką... że niejedno dziecko 

— To jest redaktor miejscowego dziennika... jest głodne, 

— Aba. A ta pani, siedząca obok niego?» | przeto pochwalić należy czyn inicjato- 

— Hm, jakby to panu powiedzieć, To jest rów tych świąt niepisanych. 
jego dodatek nadzwyczajnyi Tydzień dziecka ma przypomnieć 

" społeczeństwu całemu o ciążących na 
niem obowiązkach w stosunku do tych, 
którzy stanowią wszak przyszłość ca- 
tego narodu... Dzieci to skarb naiwięk- 
szy — zwykliśmy mówić. Ale od słów 
do czynów droga daleka. Tydzień dziec 
ka ma być właśnie tym pomostem, łą- 


się do życia, gdy radość powinna pano- 
wać we wszystkich sercach... A że kry 
zys niezawsze nastraja radośnie, że nie- 
jedna matka przez rok cały nie za- 
znaje 


ani chwili wesołości, 


Wojciechowa nie móżę dobudzić się swe- 
go męża, 
— Wstawaj, leniu jedent., — trzęsie nim 
zrana, — Wstawaj, próżniaku!.,, 
Wojciech ociąga się i mamroczet 
— Kiedy... taki jestem... zmordowany,» 
— Zmordowany?,, Czem?., Chrapałeś bez 
całą noc! 
— No, tak; a jnści,, Ale mi się śniło, żem 
bez ten czas dwa sagi drzewa porąbał.. PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
m „POLSKIEGO RADJA”. 
ŚRODA, dnia 17-$o maja 1933 r, 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dła ko- 
munikacji lotniczej, 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakow i 
12.05— 12.10: 
` bieżący. 
1210—12.20: 
13.20—13.25: 
13.25—15.10: 
1510—15.15: Komunikat Państw. Inst, Eksport. 
15,15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.30—15.35: Kronika harcerska. 
1535—16.000: Program dla dzieci: a) „Piotruś i 


: * 
Więciorek staje przed sądem oskarżony 
o ciężkie pobicie sąsiada. Więciorek wypiera 
się winy. j f > 
— Więc jak to możliwe? — pyta sędzia, 
zwracając się do oskarżonego, — Oskarżony po- 
wiada, że lekko tylko nderzył sąsiada, a sąsiad 
twierdzi, że oskarżony zadał mu kilka silnych 
ciosów]. 5 
— To nieprawda, proszę sądu, — tłumaczy 
się oskarżony, — I skąd on wogóle może wie 
dzieć, kiedy zaraz po pierwszem uderzeniu stra- 
cil przytomność ?... 


a. 
Odczytanie programu na dzień 


Muzyka z płyt gramofonowych. 
Komunikat meteorologiczny. 
Przerwa, 


en 
Pantofelkiewicz żali się przed serdecznym 
przyjacielem: 
— Pomyśl bracie, ile fa cierpię... Żona wczo» 


downe skrzypce: (baśń do obrazów Cheł- 
mońskiego (pióra Heleny Sokołowskiej). 

16.00—16,40: Płyty gramofonowe, 3 

16.40—17,00: „Nowe Indje* — wygłosi dr. Sta- 
nisław Schayer. 

17.00—17.40: Płyty gramofonowe. 

17.40—17.55: „Istota i cele ubezpieczenia pra. 
cowników umysłowych oraz sposoby pokry- 
cia jego kosztów! — wygłosi dr, H, Berliner, 

17.55—18.00: Odczytanie 
następny. 


18.00-18.50 Recital słrzypcowy Fde Zatburecz 


My nie pijemy herbaty, 


0%%0%9%0%940 


programu ma dzień 


LEZYRZYY os 
Pamięfajmy o dziecku i malce! 


W maju przypada 
i „Dzień 
Tydzień Dziecka i Dzień Matki... czącym 


Dwa te święta obchodzimy zazwyczaj|z czynami chwalebnemi dla dobra tych 
w maju, w okresie, gdy przyroda budził dzieci. W czasie tygodnia dziecka po- 


cyferki“ — obrazek Ewy Zarembiny; b) „Cu+. 


Sydzień Dziecka“ 
Siatki: i 


piękne nasze hasła o dzieciach 


winniśmy 
faknaimniej mówić o miłości naszej ku 

dzieciom, a iaknałwięcej czynić, = 
aby tę miłość wykazać. Nie brak dzieci 
głodnych, nieodzianych, mieszkających 
w ciemnych norach... Pomóżmy im! 

A w Dniu Matki?.. Iniciatorzy tego 
święta zwrócili się do kupców z proś- 
bą, aby wystawili w oknach 

niedrogie upominki dla matek. 
Chodzi o to; aby każde dziecko mogło 
sobie pozwolić na zadokumentowanie 
swej miłości do Matki. Bo przecie mat- 
ka troszczy się o swe dzieci przez cały 
rok, niechże więc każde dziecko po- 
martwi się. trochę, aby zdobyć prezent 
dla matki przynajmniej raz do tone 
ach. 


Heo? Fu radio? 


ra, W przerwie o godz. 20.45 wiadomości 
sportowe i dodatek do Pras. Dz. Radj, 


| 22,00—22.15: „Na widnokręgu*. 


3 5—22.35: Muzyka taneczna, 
2 


,35—22.55: Wesoły teljeton p. t. „Jak dowo- | MOWEgO: 


dziłem bitwą na Placu Hallera“ — wygł 
red. Jan Piotrowski. 

22.55—23,00: Komunikat meteorologiczny i po: 
licyjny. 


23.00—24.00: Muzyka taneczna z dancingu „Gar | strony owei firmy, 


PE 
E 
aD krnkietówĄ, 


Artysta filmowy 


nawet po rozwodzie musi 
płacić długi żony 


(lu). — Że rozwody nie należą w 
Hollywood od wypadków rzadkich, © 
tem wszyscy wiedzą. Nie wszyscy 
jednak zdają sobie sprawę, jakie kon- 
sekwencje pociąga za sobą nieraz roz- 
wód gwiazdy filmowej. 


Sąd w Hollywood rozpatrywał ostat- 
nio na tem tle ciekawą Sprawę z po- 
wództwa pewnej firmy futrzanej prze- 
ciwko ex-żonie popularnego amanta fil- 
mowego Normana Kerry. Gdy pani 
Kerry była jeszcze małżonką popular- 
nego gwiazdora, kupiła sobie za cenę 
5009 dolarów zimowe futra i wpłaciła 
a conto 1000 dolarów, przyrzekając 
resztę uiścić 

w ratach: 


Nikt oczywiście nie śmiał wyrazić bra- 
ku zaufania żonie słynnego artysty fil- 
więc odesłano jej futra z 
wielkim szacunkiem, zgadzając się na 
przedstawione warunki. 

Było to wielką nieostrożtością ze 
albowiem w Holiy- 


stronomia*. | nocą należy pamiętać o tem, że żony 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. ` 


15.30. DAVENTRY. Koncert symfon. 

20.00. WIEDEŃ. „Requiem“ Mozarta pod 
dyr. Furtwanglera. Transm. z Mu- 
sikvereinssaal. 

© ny z Queen's Hallu. 

20.30. BUKARESZT. „Requiem“ Brahm- 


sā. F d 
20.45. RZYM. „Siberia“, opera Giordana. Stąd — sprawa sądowa. 


moga płacić swe zobowiązania dopóty. 
dopóki mają mężów-aktorów» a okres 
trwania związku małżeńskiego nie mo- 
że nigdy dorównać okresowi spłacania 
rat... 


Nic więc dziwnego: że pani Kerry 


20.15. LONDYN Reg. Koncert symfonicz- | jeszcze przed spłaceniem rat rozwiodła 


Się z mężem, a co zatem idzie — 
przestała płacić- 


Sad stanął na stanowisku. że pam 
Kerry, kupując futra, miała na myśli 
wyłącznie tylko kieszeń męża, a więc 


on winien urezulować fel długi... 


| Biedny Norman Kerry będzie musiał 
| więc zapłacić firmie futrzanej 4000 do- 
„arów.». ; 
| Podobno taka sama skarga wpły- 
| nęła przeciwko pani Kerry od znanego 
jiubilera newiorskiego. który rości so- 
; bie pretensje do 10.600 dolarów tytu- 
'łem zakupionych acz niezapłaconych 


kitedo, Przy fortepianie prof, L,. Urstein. 
18501-19/10 Roźmattóśćc 0 7% 
19.10-19.20; Komunikat :Izby. Przemysłowo-Han,. | 

dlowej w Łodzi. W 
19:20—19.35;.P. Henryk Szatkowski wygłosi re- : 

cytacje z Norwida przy własnym akom- 

panjamencie, "R 
19.35—19.145: Prasowy Dziennik Radjowy. 
1945—19.55: „Re uicem“, Brahmea — mówić bę- 
dzie p. Karol Stromenger, 


rócznej rbhóty na' drutach | szydełko: 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
E ryskie. 
Ceny przystepne, 
LILI HIRSZMAN. 
Kilińskiego 14, 2 pietro. 


PODU S 


E AS 


raj cisnęła we mnie szklankę z wrzącą A 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8.1 14. 20.00—22.00: Transmisja z Wiednia „Requiem“, pet 
544440:4040000406040000000460008 J. Błalimsa Orkiestia pod dyt. Furtwangle: | klejnotów... 
narodziło się dziecko, przychodzi do ko | — A panią jaka tu sprowadziła po: 
chanka i mówi: „Twój syn, pomóż”, A myłka? 


„Pozwólcie nam żyć!” " 


Powieść sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI ştwo, wśród którego znalazła się niespo* 
M mems inia ry t ien stenotypist- | Jziewanie. * 

ziół ż i 5. abopić zę WERE W celi tego prewencyjnego aresztu 

-Przeszkodzii jej w tem szofer Paweł spędzało noc kilkanaście kobiet, osadzo 
Praybor, u którego znalazła chwilowy przy-| nych dopiero co pod kluczem. 

ot: wio ar eeh MARA sin Pięćdziesiąt procent z nich były to 

i Widna paaa a ś-letniei Reni prostytutki, przymknięte za przekrocze 

j nie pewnych administracyjnych przepi- 

sów. 


osad 
Znarae iej, a Paweł zostaje słynnym bok- 
se 
Resztę stanowiły złodziejki, przy- 


rem. 
~ W Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- 
skich mieszka dumna hr. Izabella Stawu- chwycone na gorącym uczynku, awan» 
turnice z pod ciemnej gwiazdy i pijaczki 
Skoro tylko zamknęły się za Haliną 


cka, odnosząca się wrogo do Haliny, Do 
pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabelli 

drzwi, kilkanaście par oczu spojrzało na 
nią z zaciekawieniem. 


mlody Zbigniew Zbaraski. 

Halina wywarła na Zbigniewię olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabeli. lzabella jeszcze mocniej nienawi- 
PET FSC la M acyczesia | Gw Aem dob t 

awel Przybor, ry w międzyczasie | dził w tem dobranem towarzystwie zřo- 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w AE: sensację. 8 


dującej walce z Lelorchem ponosi klęskę. : 
Waton Zbaraskich rozbito gablotkę | w.| — A panienkę, koleżankę drogą, za 
kradziono z niej złote łańcuszki i inną biżuterię. |co przymknęli?... Czy także wzięło się 
coś na lewo? — wyciągała ją na zwie- 
rzenia jakaś otyła baba, której widocz* 
nie elegancka 


Rajecka nabiedowała się dosyć za 
swoich złych czasów — zelknęła się z 
majwięjkszemi nędzarkami, podczas bez | serca. 
sennych nocy w domu noclegowym, Nie zrażona milczeniem nowo przy- 

ie brzydziła się łachmanem ani nę- byłej, trajkotała dalej. 
dzą: wiedziała, że są one nie hańbą, lecz| — Nie wstydź się, aniołku!.. My tu 
nieszczęściem. wszystkie nie jesteśmy bez kozery... Ma- 

Niemniej skok ze wspaniałych kom- łe, ale dobrane towarzystwol.. Niech 
nat pałacu Zbaraskich do zatęchłej celi |no panna popatrzy na tę tam w rogu, po 
aresztanckiej był za gwałtowny. i dobno w kłótni dźgnęła swego rodzone- 

Spędziwszy prawie pół roku w atmos |g męża pod żebro... Zabić nie zabiła, ale 
ferz dobrobytu i komfortu, wydelikatnia | wypuściła mu trochę juchy no i powę- 
ła nieco i odzwyczaiła się od bezpośred drowała za kratki... 
niego kontaktu z najrealniejszą prozą|  Zkolei wskazała babina na ponurą 
Życia. |robotnicę w wełnianej chuście. 

Nie razila jej prosta prycza, po wy: — A ta tam pracowała w fabryce... 
godnem łóżku, bielone ściany po wy- Majster zalecał się do niej, mówiąc: „al- 

wintnych tapetach, ordynarne kalory- bo przestaniesz udawać hrabinę i przyj- 
fery po staroświeckich pięknych komin- dziesz do mojej kawalerki, albo wont z 
kach. Ale najlatalniejsze bylo towarzys= | fabryki”. — (o miała zrobić?... A kiedy 


ziewczyna przypadła do 


majster, nie ceremonjując się, wyrzucił 
ją ze schodów.. Dziewczyna  udusiła 
dziecko,a majstrowi oblała twarz witrio 
lem.. No i posiedzi!... A tamta starsza 
kobieta handlowała własną córką... 

— A te tam dwie w kapelusikach, to 
kwestarki.. Wypisały sobie jakieś doku- 
menciki i nuże w żebry po domach: „a 
pomóżcie najbiedniejszym i złóżcie na 


nasz komitet parę groszy”.. I opływały, 
niby pączek w maśle, bo to sprytne były | 


bestje i umiały kruszyć serca najbar- 
dziej zatwardziałe... Aż wreszcie tra- 
Miła kosa na kamień. Przyszły do jakie- 
goś urzędu i w największej bezczelności 
wołają do naczelnika: „dobrodzieju ludz 


kości, bodaj grosik na nasz komitet”... | 


Naczelnik, stary ćwik, przejrzał do- 


Widok eleganckiej młodej panny zbu | kumenty. Zaczem powiedział słodziutko: 


„zaczekajcie chwileczkę, zaraz zadzwo- 
nię po kasjera, żeby wam wyasyśnował 
parę złotych”... I zadzwonił, ale po poli 
cję... Dostaną z rokl 


— Te dwie inne w kolorowych sza- 
lach to zwyczajne ulicznice — ciągnęła 
dalej niestrudzona informatorka. Okradł 
szy na spółkę głupiego frajera, powyry- 
wały sobie trochę kołtunów i pochara- 
tały mordy... A tamte... 

Halina nie chciała już słuchać dłużej 
litanji przewin swych nowych towarzy- 
szek, 

— To okropne — szepnęła — ile tu 
przestępstwa, ile ohydy. 


| Baba kiwała głową. 


— Słusznie panienka mówi, słusz- 


— Pomyłka — skwapliwie podchwyci 
ła babina — naturalnie, że pomyłka!... 
Jestem rzeźniczką... Mam jatkę z mię- 
lsem tuż około rogatki Wolskiej. Prowa- 
| dziłam interes ze swym szwagrem.. Pò- 
ki żyła jego żona, a moja siostra, kłóci- 
i liśmy się wprawdzie raz na tydzień, ale 
zgoda była, niema co mówić. Ale po 
śmierci siostry, wszystko się zmieniło. 
Szwagier zaczął przewodzić i dokazy- 
wać... Chleb zaczął go rozpierać... Po- 
czął robić brewerje i niewyliczać się... Z 
kasy poczęły ginąć pieniądze... Dziś ra- 
no, gdy na chwilę wyszłam do sąsiednie 
go pokoiku, on, drab bezczelny, dalej do 
| szuflady i nuże wyciągać pieniądze. 
Zauważyłam to i mówie: 
> — Zostaw, draniu, pieniądze, bo bę- 
„dzie źle!... 
| A on bierze się pod boki, świeci zło- 
itemi zębami i mówi: 
| — A dlaczego mam zostawić? Czy te 
| pieniądze nie moje?.. Jak stracę, to 
| swoje. 
|  — Zostaw! Mityguję go, mówię jesz 
cxe raz — zostaw, póki mówię w spoko- 
ju!... 

A on odpycha mnie i powiada: 

— Poszła precz, głupia babo! 

Miałam w ręku tasak do rąbania mię 
|sa... Nie zastanawiając się więc wiele ło 
mot w łeb dobrodzieja!... Cóżem winna, 
że mam ciężką rękę: mózg wypłynął mu 
na amen... Ani zipnął i szlus! 

— Taka to — kończyła rzeżniczka 
swoją opowieść — wprowadziła mnie tu 
|pomyłka... Ale adwokaci wyciągną mnie 


S 


| 


niel... Zbliża się już chyba Antychryst i| stąd, bo broniłam przecież tylko swoje- 
gol A że przytem tego drania, szwagra 
mojego, nauczyłam trochę 
chyba nie grzech! 

i Halina z przerażeniem spoglądała na 
: mówiącą. 


| (Dalszy ciag futro). 


czas ostateczny. Grzeszą ludziska co- 
raz to bardziej!... 

Rajecka poczuła trochę sympatji i za 
ufania do nowej znajomej. 

Patrząc na jej poczciwe oczy i pełną 
nalaną twarz, zapytała: 


rozumu, to 


45) 


E) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


| a a 


Lewański zamknął za nim drzwi. 


Ela Robertson. piękna woltyżerka í Rex} „Czarny Sokół“ wolno schodził po scho 


słynny akrobała, przygotowują się w wo-| dach. Nie wiedział o tem, że za drugi 


zie cyrkowym do występu. 


emi 


Ob 0- i 3 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro a * aeg drzwiami ukryty był Rudziak, który go 


być ich ślub, 


pilnie obserwował. Gdy „Czarny Sokół" 


W pięknej woltyżerce kocha się skry-| Znalazł się już na dole, Rudziak wyciąg 
cle klown Friko oraz pewien sie bywą: nąl z kieszeni rewolwer i wymierzył.. 


lec cyrku, którego nazywają „młodzieńcem 
ze szramą”. 


Po występie EH, na arenę wpadł lek- F 


kim; sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. 
Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
przerażenia. 


pd: 
bierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci „obydwie ręce... 


iec „ze ezrawą* syn magnata| krął. — Co się odwlecze, 
lóąskiegoo Edmund Staniecki, odwiedza z CZE... 


Elą rannego akrobałę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o awel miłości, 
Fa u tygodniach Rex podniósł się r 
wizy 


Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia, Nieszczęsny akrobata przypomi- 
na sobie, te owego fataln wieczoru przy 
inie stał Jonny, który voy a był karany za 


SOP fiku tygodniach R 
o 1 tygodniach Rex wrócił do 
ku. Czuł się jednak żle wśród * kolegów: 


Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, 


W tej chwili ktoś złapał go ztyłu za 


ę. 

— Ani mi się waż! — krzyknęła Re- 

ga, powstrzymując go. © 
Rudziak opuścił rękę. 

kót“ wyszedł już na ulicę. 
— Jak nie teraz, to później... — mri- 

to nie ucie- 


— Wasze osobiste porachunki mmie 
nie obchodzą, lecz tu nie wolno ci: robić 
żadnego użytku z broni... Słyszysz?... 

Rudziak schylił głowę. 

Rega zmierzyła go wzrokiem od stóp 
do głowy i znikła za drzwiami. 

No?... Czego chciał ten ciemny 
typ? — zwróciła się do Lewańskiego. 

— Chcial koniecznie, abym mu podał 
adres Rudziaka.. Obawiam się, że 


Staniecki namawia Ja, by zrezygnowała z| wkońcu wpadnie ma jego ślad... Trzeba 


Rexa, lecz Ela nie chce o tem słyszeć. 


Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyłaciółka, Rega Szybska. 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówka*. 

SĘ długich namowach przenosi się z 
E o pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla mej nowe życie. 

bape namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką £ ożenił się z Regą Szybską, 


gdyż to mu jest potrzebne do jego Interesów. Jes 


Pewnego wieczoru, gdy siedziała w sa- 


łontku z książku na kolanach, lokaj ramel- i Pierwszy dzień minął więc spokoj- 
nie 


dows? przybycie jakiejś pani 
Była to Rega Szybska, która uprzedziła 


pów 
twierdził tę smutną dla FH wiadomość. 


_ Edmind Staniecki należał da. komitetw 


Hs, | dosa zaa CEBA ray ją | pracy. Trzeba było zwołać wszystkich 


Honorowego, urządzajacego wielki konkurs hianz 


piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa  przęznączyły 
łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 
Rega 
pierwszej nagrody na konkursie 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego „Aida“ fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
Kkonane zostało w czasie, dy 
joma pałacu błąkała się po ulicach 


coś zrobić... 

— Koniecznie trzeba coś zrobić... 
Może spróbujemy go wysłać... Byłabym 
spokojniejsza, gdyby Rudziak przebywał 
poza granicami Warszawy... 

— Wysłać?.. Dokąd?... ą 

— Byle gdzie... Choćby do Łodzi... 
Lewański zamyślił się. 

— Zaczeękamy — odparł po chwili. — 
zcze będzie nam potrzebny. 


Nazajutrz Stęga zabrał się znowu do 


członków sądu, wysłać ifn żaproszenia, 
przygotować odpowiednio opinię. "MA- 
biegał 


cały dzień po.nmfieście . 


„Związku Krwawej Róży“ zupełnie ża- 
pomuiał. Pociesza! tylko Elę, że za dwa 


Rex, dowiedziawszy się o perspek- 
tywie, jaka czekała Elę, również ucie- 


a po opu-|szył się ogromnie. Polubił odrazu ser- 


KÓW 


SENSACYJNA POWIĘSC WSPOŁCZESNA. 


„Czarny S0- 


parł jeden z nich, pokazując blaszkę pod 
klapą marynarki. — Pan będzie łaskaw 
udać się z nami... 

— Ja?.. Z panami?... Dlaczego?... 

—Pan jest artystą malarzem Grze- 
gorzem Stęgą?... 
1. — Tak jest... 
1 — Wpłynęło przeciwko panu donie- 
|sienie karne... Otrzymaliśmy nakaz are- 
sztowania pana i sprowadzenia do urzę- 
du śledczego... 

— Proszę pokazać ten nakaz... 

Wywiadowca sięgnął ręką do kie- 
szeni. Zamiast jednak nakazu wyciąg- 
nął rewolwer. 

«„'— Albo pan pójdzie natychmiast z 
nami, albo siłą pana weźmiemy... 

— Nie pójdę! — odparł stanowczo 
malarz. — Proszę mi pokazać nakaz.... 
W przeciwnym razie!... 

Wywiadowca mrugnął w stronę swe- 
go kolegi. Obydwaj rzucili się na Stęzę, 
chwytając gó za rękę... 

—.Policja!... Na pomoc!... — wrzas- 
nat Stęga. 

Kilku przechodniów zatrzymało się. 

— Ty, złodzieju — strofował go wy” 
wiadowca. — Teraz będziesz udawał 
przyzwoitego człowieka... Policja cię 
trzyma, a ty jeszcze wzywasz policię 
na pomoc... 

— Puśćcie mnie!... 
nakaz!... Policja!!!... 

Jeden z przechodniów odważył się 
stanąć w obronie malarza. 

— Co to ma znaczyć? — zapytał. 


Chcę zobaczyć 


saStęga nie mógł nawet palcem ruszyć.) 


ką zakneblowali mu usta. 
Z trudem wciągał przez nos powie- 


Szybska stara się o uryskanie| dni stanie się właścicielką wielkiej for-| trze. 
piękności. | tuny į zaszczytnego tytułu. 


— Teraz niech wzywa pomocy poli- 
cji... — zażartował jeden z wywiadow- 
ców. ` 

— Tak... — roześmiał się drugi. — 


sto- | decznie malarza, który tak był przejęty | Dużo nam teraz policja zrobi... Teraz 


Pozatem w walizce jej znaleziono po-| PTZYZOtowaniami do posiedzenia sądu | już nic nie pomoże... Teraz może prze- 


krwawione rekawice. 

Podczas konkursu Fla 1 Rega Szybska 
otrzymały -po równej ilości głosów. Eli 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz Orześ Stega. 


konkursowego, że zapomniał o bezpod- 
stawnej zresztą zazdrości. 

Ale Stęga podczas tej bieganiny na 
mieście zapomniał o znacznie ważniej- 


Szybska zamawia u Słęgi swój portret, | sze] rzeczy: — o pewnych środkach! 


chcąc go w ten sposób przekupić, lecz mia-| ostrożności. 


larz, palający miłością do Elt którą zna 
tylko z fotografji, nie chce o tem słyszeć. 

Pewnego wieczoru Stega podsłuchuje w 
knajpie rozmowę dwuch 


rabów, z których| SCM przygotowywano już zamach na 


Malarzowi zdawało się, że nie grozi 
mu żadne niebezpieczeństwo, a tymcza- 


jeden przyznaje się po pijanemu do jakie- | jego wolność. 
odpowiad 


goś morderstwa, za które 
winna cyrkówka, 

Tego -samego wieczoru 
przypadkiem do „Cyrku 
wiązuje znajomość z klownem Friko zwie- 
rza się przed nim, opowiadając o ewzj nie- 
szczęśliwej miłości, 


a nie- 


kora się ten niedowiarek jaką moc po- 
siada „Związek Krwawej Róży”... 

Stęga na dźwięk tych słów poruszył 
się niespokojnie... 

Więc to ma być zemsta?... 

Więc to są członkowie „Związku 
Krwawej Róży*?... Jak oni wyglądają? 
Chciał im się jeszcze raz dokładnie 
przyjrzeć, odwrócił nieco głowę i niby 
to nie zwracał na nich uwagi, lecz w 


Gdyby Stega był uważniejszy spo- |rzeczywistości co chwilę zerka! na ich 


i porozumiewał się z eleganckim panem 


i czekającym nań w jednej z kawiarń 


tęga angażuje Rudziaka w charakterze, W Śródmieściu. 


posługacza mie wiedząc o tem, iż jest on 
mordercą Staneckiego, 

Ele została skazana, W ch 
nia wyroku przybywa do sądu 
poznaję Elę, i 

Właściciel knajpy „Czarny Sokół" wska- 
zuje Rudziakowi pustą szopę na polu jako 
kryjówkę. W szople tej ukrywa się Rex. 
Obydwaj 


wH ogłosze- 
aks który 


Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z 
więzienia pod warunkiem, że nie wolno jer 
wyjeżdżać z, Warszawy. 

Stęga czeka an nią przed więzieniem. 


zdrad M 2 
elce Earra kT: tuł.., 


Wszystko już było przygotowane. 


St daje się| Strzegłby niewątpliwie biednego gar- | twarze. 
Guliwera i ra. | buska, który chodził za nim krok w krok 


Nic jednak nie móżł! zobaczyć. albo- 
wiem zbrodniarze w aucie ukryli swe 
twarze pód czarnemi maskami. 


1 Starał się wywołać w pamiąci ich 


; twarze, widziane na ulicy, ale pamiętał 


Jutro o godzinie dwunastej miało się Od-. tylko że jeden z nich mial poprzeczna 


być ostateczne posiedzenie sądu kon- 


kursowego, na którem miały być obec- 
ne obydwie rywalki: — Ele Robertson 


i Rega Szybska.. Na tem posiedzeniu | trzymało się raptownie. 
więc spotykają się po raz|miała zapaść ostateczna decyzja komu 


przypadnie w udzłale zaszczytny 


Stega wracał do domu zmęczony, 
Doprowadził 


Teraz weźmie się energicznie (doł cholery"... 


szramę na czole. Reszta rysów zatarła 
mu się w pamięci. 

Nagle poczuł wstrząs. To auto za- 
Jednocześnie 
rozległ si eęjakiś pisk i krzyk szofera: 

— Ślepy pan jest, czy co?!... Nie wi* 
dzisz jak jedziesz?... 

— A ty gdzie masz oczy, ofermo 


Swe | kanciasta!.. — denerwował się doroż- 


karz. — Konie mi wywrócił do jasnej 


szukania Rudziaka, odda go w ręce po-| siedź. psiakrew, w domu!. 


licji, zrehabilitułe Elę i... i co wtedy?... 


Wywiadowcy zdradzali wielkie zde- 


Rega Szybska opracowuje plan. porwa-| Uśmiech rozpłynął się po jego dobrotli-| nerwowanie. 
nia El, lecz w ostatniej chwili Rudzisk niej wej twarzy. 


przybył na umówione miejsce. 
Za trzy dni ma siłę odbyć ostateczne po- 
siedzenie Sądu Konkursowego. Sędziowie 


chodzili z domu. Listy te podpisał tajemni- 
czy „Związek Krwawel Róży”. 


W tym czasie przybywa Rex i zamiesz- 
kuje u Stęgi. 


„Garny Sokól* zgłasza się do Lewan- 
skiego, domagając się adresu Ru- 
dziaka. 


— Przepraszam pana... Prosimy tu- szeptem, 


, szkoda czasu! — naglili go 
gdyż na ulicy powstawało zbie- 


taj na chwileczkę..—usłyszał nagle tuż | gowisko. 
otrzymali listy z pogróżkami, aby nie wy-|za sobą męski głos. 


Odwrócił się. 


Szofer nie chciał jednak tak łatwo zre 


Za nim stało dwuch zygnować z kłótni, więc odpalił dorożka 


mężczyzn. Jeden miał wielką szramę na| rzowi: 


czole. Obydwaj zdradzali wiele stanow- 
czości i silnej woli. 


. — Ty, byku ołowiany, mnie będziesz 
uczył jazdy samochodowej?.. Jakieś ty 


— Czem mogę, panom służyć?... —|jeszcze w pieluchach siedział, to ja już 


zapytał zdziwiony malarz. 


|po Warszawie jeździłem, rozumiesz, gę 


— Jesteśmy wywiadowcami..—od-) bo świńska?!... 
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Napisał JAN BILEWICZ. 
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— Proszę się nie wtrącać! — odpa- 
lil mu jeden z wywiadowców. - - Jesteś- 
my wywiadowcami z urzędu śledcze- 
01... 
I odchylił zlekka klapę marynarki. 
Przechodzień zamilkł odrazu. 

— Policja!!! — krzyczał w dalszym 
ciągu malarz, którego siłą pchano do 
wnętrza stojącego opodal auta. 

— Milczeć!... — wrzesnął mu nad 
uchem jeden z wywiadowców. 

Na ulicy powstało zbiegowisko. 

— Co tu się stało?... —— pytali cie- 
kawi. 

— Aresztowali jakiegoć bandytę..— 
tłumaczyli ci, którzy rzeczywiście przy” 
puszczali, że Stęga jest oddawna posztt- 
kiwanym bandytą, a dwaj mężczyźni, 
którzy go porywali w. biały dzień. na 
ulicy — wywiadowcami. 1 


chodnie w błąd, oświadczałąc, że „„poli- 
ciat aresztowała groźnego bandytę... 


boczne ulice miasta w dół ku Wiśle. ' 
Z auta nie wydobywały się już żad- 
ne dźwięki. Stęga leżał tuż przy nogach 
wywiadowców, którzy palili spokojnie 
papierosy i naglili trzeciego swego to- 
warzysza - szofera, aby szybciej jechał. 

Jednym z wywiadowców był właś- 
nie ów garbus, który komunikował się 
Z. z owym młodzieńcem z ka- 
wiarni, 


Rozdział czterdziesty 


"= A > ’ à ` Aa pad Daj 4 
i Tafemmicza klinika 

BN Jeden z wywiadowców targnął goza- 
opętany. O  groźbach tajemniczego | Był skrępowany. Napastnicy chustecz- | kołnierz: 


Stęga przysłuchiwał się tej kłótni na 
dwóch frontach z rosnącem zaintereso- 


waniem. Ach, gdyby mógł teraz wydo- 


być głos z siebie... sj 
Domyślał się, że na ulicy zatrzymali 

się pewnie ludzie, nie wiedząc, co się 

dzieje w aucie... Każda minuta postoju 

podsycała jego nadzieję wyratowania się 

z tej niewoli. 

le szofer nacisnął już heble... Mo- 

tor warknął głucho... Ale maszyna nie 

iuszała się z miejsca. 

— Co się stało? — zapytał trwoźnie 

jeden z wywiadowców. 

— Djabli wiedzą... — odparł szofer. 

— Motor nie chce ruszyć... 

— Prędzej! — nalegał wywiadówca. 


— Wyłaź z maszyny i zobacz co się sta, 


"Szofer wyskoczył na jezdnię. Prze- 


wraźliwiony dorożkarz, sądząc, że Szo-' 


fer do niego wyskoczył, podniósł bat i 
świsnął nim w powietrze niczem cowboy 
na koniu. 

Koniec rzemienia wpił się boleśnie w 
twarz szofera, który zawył z bólu ja 
oszalały. 


auta i rzucił się na dorożkarza. Szofer 
otrzeźwiał szybko i pobiegł wywiadów- 
cy z pomocą. l 

Wywiązała się krwawa bójka. Do- 
rożkarz silny i zręczny, dwoma ciosami 
powalił wywiadowcę na ziemię i zabrał 
się do szofera. | 
Lecz tu poszło mu gorzej. Roziuszony 
szofer wyciągnął z kieszeni jakiś twar- 
dy przedmiot i huknął dorożkarza w gło 


ę. 

„ Mistrz bata jęknął i zwalił się na zie 
mię. 

Wśród przyglądającej się tej scenie 
garstki przechodniów zapanowała wiel- 
ka konsternacja. 

— Zatrzymać ich! 


— rozleś! sę 


głos z tłumu. — Zabili człowiekal... 
— Racja — podtrzymał ktoś inny. -= 
Zatrzymać icht... r 


a Ale wywiadowca i szofer wskoczyli 
już do auta, Wywiadowca wyciągnął re- 
wolwer. . 


(Dalszy ciąg jutro). 


Nikt oczywiście nie interweniował. =». 
Gdy auto ruszyło, nadszedł poste- 
runkowy, ale i jego wprowadzili prze- . 


Tymczasem auto pędziło już przez. 


Jeden z wywiadowców wyskoczył z 
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WIELKI PROCES SZPIEGOWSKI w RÓWNEM 


dzpiegów skazano na więzienie 


Równe, 16 maja. |na 8 lat, Kuźmę Namowa na 4 lata, Jana 

W wyniku procesu przeciw 21 szpie- | Kaczuka i Henryka Żurawskiego (przy- 
gom w Równem sąd skazał Teodora Bo- |wódcę PPS na Wołyniu i radnego Łuc- 
rejkę na 12 łat więzienia i 10.000 złotych |ka) na 24 pół roku, Peretza Waksa i Jan 
grzywny, Józefa Titza i Josia Gendelma |kla Skorego po 2 lata i Teodora Trochitn 
na oraz Klemensa Zaharowa po 10 pin- zosta na półtora roku więzienia, a po- 


oraz 


Seklitę Lingiwstona oraz Szyję Szwin- | zostałych zwolniono. 
delmana na 6 lat, Teodora Stolarczyka 


Syn utonął w oczach ojca 
Wstrząsający wypadek podczas półowu ryb 


» „(i Wilno, 17 maja. |ozeństwie, nie mógł okazać synowi żad- 
, Onegdaj wyjechał na połów ryb w ma | nej pomocy. Wołania 6 pomoc były bez- 
jatku Świętniki gm. tróckiej , wieśniak | skuteczne, Dokoła nie było żywej duszy. | 
Zniszeryński ze swym 19-letnim synem Jednakże ojciec nie stracił nadziei | 
Stanisławem. wyratowania syna, podpłynął do wyrzii: ; 
W czasie wydobywania sieci przy sil|conego do wody wiosła, następnie prz | 
nym wietrze wywrócił się kajak, w któ+!brzegu doprowadził w pośpiechu kajak 
rym znajdowali się obaj. do toilk i udał się na ratunek syna. 
Ojciec i syń wpadli do wody, dało mu się wydostać z wody jedy-, 
Ojciec zdążył złapać się za wywróco |nle zimne zwłoki swego  19-letniego 
ny kajak i w ten sposób ocalał, Syn zaś | chłopca, | 
zaplątał się w sieci, czyniąc nadludzki zajściu zameldował policji, która | 
wys ek, żeby się z nich wydostać, Oj+ | wszczęła dochodzenie w tej sprawie. 
ciec, który znajdował się w niebezpie- 


„KŃrewny Rasputina” na terenie Białorusi 


Obłąkany „batiuszka* przepowiada rychły upadek sowietów | Spec. | RAPAPORT 


A , slę ze czcią zaś sam „batiuszka“, jak go | ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
Z pogranicza donoszą, iż w okręgu |powszechnie nazywają włościanie i ko-| iront, parter tel. 221-77. 


zasławskim na Białorusi sowieckiej gra- „biety,.cieszy się. wielką popularnością i. 


Wilno, 17 maja, 


b. duchowny prawosławny, który poda-| Władze sowieckie, chcąc obłąkańca 
je się za krewnego Rasputina, głosząc | czemprędzej . unieszkódliwić, 


suje od pewnego czasu jakiś my psa | ad ładu. 
rychły upadek rządów sowieckich. nawet komunikat, iż jest to zawodowy 


Obłąkaniec parokrotnie był zatrzy- | oszust, który zbiegł z więzienia i oszu= | 


mywany przez milicję sowiecką, lecz | kuje włościan. „Batiuszka* pod czujnem 
zostawał stale odbijany przez włościan, | okiem włościan zasławskich dalej ogła- 


wydały | PORTOWI, zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej! 10; zo: 


ET" W JĄ 0 JR r z a p” 


OCHANEK* 


z SMOSARSKĄ w roli głównej 


Plaga skrytobójczych zamachów morderczych 


Tajemniczy napad w pow. rówieńskim 


. Równe, 16 maja. szych skutków. Nieustalony dotychczas 
W kolonji Worunucha, pów. rówień- [sprawca nocy oncgdajszej strzelił z ka- 
skiego niezńani sprawcy dokonali żama- | rabinu przez Ścianę do izby Filemona So 
chu na niejakiego Śliwińskiego, strzela- |łowiewa, w której to izbie mieszkał Wło 
jac w nocy z karabinu przez Ścianę w to|dzimierz Homon, gajowy pobliskich la- 
miejsce, gdzie stało w izble łóżko Śliwiń|sów. Kula przebiła ścianę grubości 12 
skiego. Przytem zraniona żostała rów-|cm. i odbiwszy się od przeciwległego 
nież kulą w bok Bronisława Klimasżew- | muru, spadła na ziemię, nie czyniąc ni- 
ska. Przewieziona do szpitala w Korcu | komu szkody. 
Klimaszewska zmarła. Dochodzenie w celu ujawnienia spraw- 
Identyczny wypadek wydarzył sa io tych 2 zamachów morderczych w 


powtórnie w tejże kolonji, który, naj toku. 
szczęście, zakończył się bez tragiczniej- 


Chorzy na ruptury Iińiie kalectwa Dr. med. | 2-30 


RUPTURY fakoteż kalectwa nie wol- HM. LU D icCZ 


no zańledbywać, gdyż skutki dla ży- Spet. chorób skórnych, Wene- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpleczne|  pycznych I moczopłelowych 


Riiptura staje się wielką jak głowa Cegielniana Ne 7 
ludzka, spowodować może Śmilertelne telefon 141-32 


powikłania kiszek, Specjalne lecznicze] Przyjmuje od g 8—10 12—2 5—8 w 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej] ____ miedziele i święta od9—11 
metody usuwają radykalnie najniebeż= Doktór 


pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko» $ ł 6 k 


biet I dzieci bez operacji. Na skrzy 
wienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów i 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


gruźlicy kości leczticze gorsety ortopedyczne, Dla 
Piotrkowska 99, jej, 144-92. 


skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady ðr- 
topedycznę. Sztitezne nogi i ręce, 

Przyjmuje od 4—6 i od 8—9 wieczór. 
DOKTÓR 


= 6A 
Cegielniana Ne 4 
telefon 216-90, 
Specjalista chorób wenerycznych 
moczopiciowych i skórnyc 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2, 5—9 


WAGA: Osobiste zjawienie-się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczońych w.Kasie Chorych m. Łodzi. przyjmuje. 
„ PODZIĘKOWANIE. 

Dzięki wielkiemi Specjaliście WP. Dyr. J; RAPA 


stałem uwolniony od ciężkiej operacji, która z przy 
czyny uwizgnięcia się mej przepukliny mosznowej za* 
grażała mi, Dziś SĘ się bardzo dobrze i za niezmor” 
dowaną pracę WP. Dyr. J. RAPAPORTA składam tą 
drogą serdeczne podziękowanie. 


którzy do jego przepowiedni odnoszą |sza swe „proroctwa“. | koi Al KRA te TOMAR, ew w psy n Wp A OD QO- 
DE MED 0 Dr. med. A Dr. med. 


T. Ruining. 


ul. Pomorska 7, tel. 127-84 
godziny przyjęć 1—2 i 4—7. 


Aj S a 


Doktór 


H. SZUMACHER |. 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148 
od 1 i pół — 4, 6—9 wiecz, w nié- 
dziele i święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 


TOALETOWY 


wytw. perfum. kosm. 


LECH” 


przyjmuje od 


Fy 
O wykwintnym i 
znakomicie przylegający, 
i nie wysusza skóry. Obecne zniżone 
ceny detaliczne: 


dełko duż zie | BDABARNIOA 
Epoo mmijszo „lez PORADNIA 
"DO. NABYCIA WSZĘDZIE. W f | i i | | | Í | [ I l apaia HA 


W. BALICKA 


ul. Piotrkowska 200 
róg Pustej 
Nr. tel. 194-03, 
Choroby skórne 1 weneryczne 


PRZE ADZIŁ 


Pomorska 


Od 11—2 I od 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz. 


Zelickim. Feldman 


chor. kobiece i akuszerjajAĄKUSZER-GINEKOLOG 
Główna 41, tel. 237-69. 
Przyjmuje 1—2 i 4—8 wiecz. 


LEKARZ - DENTYSTA 


I BAUMOWI przyjmuje codziennie od 9 do 3 m, %0| (mana i inne rzeczy z gospoda 


piolrkowska 51 Gdańska 37 


telef. 121-23 


Ludwik 


Choroby skórne i we- 


neryczne 
NAWROT 7, fel. 126-07 


"FALK 


DR. MED. 


LECZENIE CHORÓB © 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
ZAWADZKA 1. 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór, 
W zmiedzięle i święta od 9-ej do 2-el. a 
EPROW 


Porada 3 zł.muszeu 1 czoRoBy KOBIECE 


( Rozmaite 


Zawadzka 10. Tel. 155-77 
przyjmuje 9—12 I od 3—6 po poł. 


LEKARZ + DENTYSTA 


Złofo BIŻUTERIĘ, SREBRO 


kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7, 


i ; 
F, Kopciowska SYPIALNIA z drzowa jaworowego, ©- 


arstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania — .. 
Gdańska 43, m. 10. 


tel, 232-55 PRALNIE chemiczną sprzedam z me- 
od 4-ej do 7-ej w lecznicy, Piotrkow- | blami i kompletnem urządzeniem. Nie 
ska 294, tel. 122-89. fachowca nauczę. Wiadomość w Re- 


De P. P. publice, 


KIEROWCÓW $AMOCRODOWYCHI 


SZLIFOWANIE cylindrów  specialną 
nowoczesną horycontalną maszyną. 
SZLIFOWANIE wałów -korbowych. i 
Przedstawicielstwo nalprzedniejszych | 150, Pietra. Oferty 
tłoków. Inż. B. MEIERHOLD, Łódź, So Republiki. |_|. 
ul, Piotrkowska 203/5, Tel. 162-49| DO WYNAJĘCIA 2 pokoje Irontuwe 
20—2]z wszelkiemi wygodami, częściowo u- 


EA m ma. = | mieblowane, z używalnością kuchni. 
Boszukuję ł 25 


2 POKOI S == 


POTRZEBNY zaraz pracownik fryz- 


jerski. Aleja l-go Maja 15, Kwal. 
z wygodami, w śródmieściu, w przy- 


=- 


2 MAGLE, ręczne, do sprzedania. ul. 
Konstantynowska 41. 


POSZUKIWANY t duży pokój. albo 
dwa z kuchnią i wygodami nie wyżej 
sub „Pokój 21“ 


i od 5-ej do 7-ej 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo: po- 
dziękowań i uznania zdobyła słynna 
chiromantka z Galicji. Piotrkowska 


SIĘ NA ULICĘ Nr. 223, m. 19 


7, tel. 17-4 


— a 


przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci zwoitym, czystym domu, nie DROBNE ogłoszenia w .„Republice” 
od 1 do 3 i od 7 do 8] DR. MED. przyjmuje od 4—SBeej. 30 Oferty SE „T. K“ ył E WERIN są najlepszym i najtańszym Środkiem 
. nn e, t 


Dr, MED. 


M. Glazer 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


S. Neumark 


choroby skórne 1 weneryczne 
powrócił 


Dr. med. 


fi. Kiaczkowaj 


położnictwo i choroby kobiece j$ 


40.2] zetknięcia zainteresowanych stron. 


bliki 


Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drohue ozłoószenie do „Republiki” 


KAPELUSZE DAMSKIE 


na sezon letni 


przeprowadził się na ul. Moniuszki 5, tel. 170-50. | PBiolrkowska 99. po leca | zd a a 
i „J0|Przyjmuje od 12 — 2-ej i od 6 — 8 tel, 213-66 (O W RABIENIU pod Aleksandrowem sa 
Zachodnia 64, tel. i5 49 wiecz. 30—2|przyjmuje codziennie od 10—12 „HELLERA jeszcze letnie mieszkania w cenie ad 
rzyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wieczne "SEE 3 Zwak A 60 zł. do 175. Informacje: ul. Kilińskie- 
5 niedziele i Święta od 10—12 wpol, |ZAGUBIONO bilet tramwajowy K. E. 5—8 > i Wejśele p. bramę ‘go 115, front III piętro, mieszk, 12 od 
ang b ma MH wy m ae mee E AAR WYZN adeat 


—— 


Ł. na nazwisko Wiktoria Cieślak. 


CENY LECZNICOWE 


gaS do 8-2i, 


Ostatnie dni zapisów 


na wycieczkę na mecz Belgja—Polska 


Zapisy na wycieczkę „Republiki* i 
„Expressu“ udaiącą się do Warszawy 
na zawody piłkarskie i lekkoatletyczne 
reprezentacyj państwowych Belgji i Pol 
ski przyjmuje jeszcze w dalszym ciągu 
Biuro Podróży Wagons Lits, przy ul. 
Piotrkowskiej 64, aż do soboty 20 b. m. 

Wycieczka „Expressu* której tech- 
nicznego przeprowadzenia podjęło się 
wyżej wzmiankowane biuro podróży 
odbywa się pod protektoratem ŁOZPN, 
dzięki staraniom którego udało się u- 
zyskać dla wszystkich uczestników jak- 
najdalej idące ulgi kolejowe jak też i 
przy biletach wstępu na mecz. 

Daleki t m ulgom koszta. wycieczki 

strotły wraz z kartą wstępu na 
zawody piłkarskie wynoszą jedynie zł. 
8.90 od osoby, pfzyczem Uczestnicy ko- 
TEE T EE NEET 


Wystawa motocyklowa 
z raidu przez Saharę 


_ W Warszawie w lokalu „Księżnicy 
Atlas“ otwarta została wystawa moto- 
cyklowa z pierwszego polskiego raidu 
przez Saharę, dokonanego przez moto- 
cyklistę warszawskiego Zygmunta Wol 
mana, który w ciągu 8 miesięcy przeje- 
chał na motocyklu 52.000 kilometrów. 

Wystawa obejmuje przedewszyst- 
kiem wszelkie dokumenty z raidu stwier 
dzające, że Wolman przejechał rzeczy- 
wiście powyższą ilość kilometrów, da- 
lej niezwykle ciekawy zbiór fotografii 
i plakiet pamiątkowych, no i oczywiście 
sam motocykl na którym Wolman od- 
był ten gigantyczny raid. 

ę Wystawa «daje »nam «obraz «całości 
Spr 2 (fce najlepiej, czego do- 
konat śmiały. motocyklista warszawski, 


„Miłe” niespodzianki 
dla motocyklistów 


Do redakcji naszej zgłosił się szereg 
uczestników niedzielnego motocyklowe 
go zjazdu gwiaździstego do Łodzi, opo- 
wiadając o niezwykle „miłej“ niespo- 
dzłance jaką zgotowali im nieznani 
„przyjaciele“ na odcinku szosy między 
Sochączewem a Łowiczem. 

Oto gdy zawodnicy wyjechali z za 
jednego z zakrętów, o kilka metrów za 
nim ujrzeli nagle stos kostek granito- 
wych, rozrzuconych specialnie przez ca 
łą szerokość szosy. Było już za późno, 
by jeszcze zahamować maszyny, to też 
wszyscy przejeżdżajacy najechali na tę 
nieprzewidzianą regulaminem przeszko- 
dę, wychodząc szczęśliwie bez wię- 
kszych obrażeń, a uszkadzając jedynie 
dość poważnie same maszyny względ- 
nie też podwozia. 

Ciekawe, komu zależało na spowodo 
waniu nieszczęśliwych wypadków. 

Władze bezpieczeństwa powinny 
roztoczyć baczniejszą uwagę na nasze 
drogi, gdyż wypadki podobne do powyż 
szego zdarzały się już niestety niejedno 
krotnie automobilistom. Niecni złoczyń- 
cy o ile wpadną w ręce władz powinni 
być ukarani jak najsurowiej. 


Czwórmecz piłkarski 


Polska—Francja—Belgja— 
Szwajcar|a. 


W dniach 3 i 4 czerwca rb. odbę- 
dzie się w Paryżu czwórmecz piłkar- 
ski reprezentacii robotniczej: Polski, 
Francji, Belgii i Szwajcarii. W zwąizku 
z tym czwórmeczem wybiera się do 
Paryża wycieczka z Polski w liczbie 
ok. 100 kibiców. 


Zjazd gwiaździsty lekarzy 


Małopolski Klub Automobilowy w 
porozumieniu z Lwowskim Okręgiem 
Lekarzy organizuje samochodowy zjazd 
gwiaździsty lekarzy z całej Polski do 
uzdrowiska Niemirów pod Jaworem. 

W okresie zjazdu lekarze będą gość- 
mi zarządu uzdrowiska w Niemirowie. 


rzystać też będą z dużych ulg do wszyst 

kich kin i teatrów warszawskich. 
Wszelkich informacyj w sprawach 

dotyczących wycieczki udzielają tele- 


4 z e 
Międzynarodowe imprezy 
robośmiikców-sporiow<ców 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń | 28 maja polska reprezentacja piłkarska 


Sportowych organizuje w roku bieżą- | walczyć będzie w Wiedniu z reprezen- 
cym szereg wielkich imprez międzyna- |tacją Austrji i reprezentacją dolnej Au- 


rodowych. Niedawno odbył się w Pol-|strji. Pierwszy mecz toczyć się będzie 


fonicznie redakcja „Expressu“ 136-44 i|sce mecz o mistrzostwo Europy Pol-|o mistrzostwo robotnicze Europy, a dru 


Wagons Lits 170-77. 


Echa meczu Gracouia—Warfa 


Mosso£k i Sająfk pomażnie skontuzjowani 


Zwycięstwo Cracovii nad Wartą: 
kosztowało drużynę krakowską wiele 
ofiar. Brutalna gra poznańczyków, a 
specjalnie środkowego pomocnika Oiie- 
rzyńskiego, który przez cały czas swe- 
go 20-sto minutowego pobytu na bojsku 
polował na Kossoka — spotkała się z 
ogólnem oburzeniem publiczności, która 
okrzykami i gwizdami reagowała na 
niesportowe wybryki Warciarzy. 

Owocem tej brutalnej gry była nie- 
tylko przegrana Warty, lecz wyklucze- 
nie Ofierzyńskiego, którego czeka za to 
kara dwumiesięcznej dyskwalifikacji. 

Cracovia zaś poniosła o wiele zna- 


Święto sportowe młodzieży szkół średnich 


Wzorem lat ubiegłych Tow. Nauczy- 
cieli Wychowania Fizycznego w Łodzi or 
ganizuje w pierwszych dniach czerwca 
r. b. Doroczne Święto Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojskowe- 
go Młodzieży Szkół Średnich m. Łodzi. 


Na program Święta złożą się: 1. dru- 


żynowe zawody lekkoatletyczne chłop- 
"FB 


ców i dziewcząt. EREET 


Chłopcy: biegi: 100, 500, 1500 mtr., 
sztafety 4x100, skoki: wdal, wzwyż, o 
„tyczęe;, rzuty: kulą, dyski 


ug idę em, oOszcze- 
pem i granatem. l 


Dziewczęta: biegi: 60, 500 mtr., szta-*t 


Dzieje rekordu w 


Przed paroma dniami amerykanin 
Graber ustanowił nowy rekord świato- 
wy w skoku o tyczce wynikiem 4 m. 34 


cmt. 

Rekord w tej konkurencji liczy sobie 
50 lat życia. Pierwszym rekordzistą był 
amerykanin Nicholl z wynikiem.. 2 m. 
92 cmt, Był to pierwszy oficjalny rekord 
światowy, zarejestrowany wroku 1877, 

Dalszymi rekordzistami byli: amery- 
kanin Ray — 3 m. 46 cmt. w roku 1893. 
W, roku 1888 — amerykanin Stones sko- 
czył 3 m. 56 cmt, w roku 1891—Dicken 
son (Am.) 358 cmt,, dalej — zawsze ame 
rykanie; Clapp — 363 cmt., Scott — 398 
cmt., Gladner — 3 m. 98,7 cmt. oraz 
Wright — pierwszy skoczek, który prze 
kroczył granicę 4 mtr, — 4 m. 1,9 cmt. 


— cy 


$urmiej zapaśniczy w 4odzi 


Liczni miłośnicy walk z przyjem-|wałe sukcesy. Bije on również wszyst- 
nością powitają wieść. iż do Łodzi przy |kie rekordy. Nietyłko zapaśnicze, ale i 
Cyrk Sportowy, w którym zo-| obżarstwa. 


bywa 
stanie rozegrany wielki międzynarodo- 
wy turniej walk zapaśniczych o wyso- 
kie nagrody pieniężne i honorowe. 

Jak nas informują do tegorocznego 
turnieju, który zapowiada się wręcz 
sensacyjnie, zgłosiło się przeszło 26 
atletów ze wszystkich stron Świata: 

Prawdziwą sensacją będzie ukaza- 
nie się na ringu łódzkim rewelacyjnego 
polskiego zapaśnika — górnika ze Ślą- 
Ska, Leona Grabowskiego, który jest 
chyba najdłuższym człowiekiem na 
świecie ma bowiem tylko 222 cm. 
wzrostu i stojąc na ringu sięga niemal 
głową kopuły cyrku, a każdemu wi- 
dzowi na galerii może podać rękę. 

Grabowski waży 125 kig., liczy 25 
lat, nosi obuwia numer 58, a rękawicz- 
ki — 18. Wystarczy, aby napełnić stra- 
stem cały ring zapaśniczy. 

Ten nowy „Leonek'* jest dużo groź- 
niejszy od swego poprzednika Pinec- 
kiego. a walczy jego metodą— podwój- 
nym nelsonem. Grabowski przejechał 
całą Europę, wszędzie odnosząc nieby- 


ska — Czechosłowacja. W dniach 27 i|gi będzie miał charakter towarzyski. 


31 maja i 4 czerwca wyruszają z 
Polski dwie wycieczki kolarska i mo- 
tocyklowa na zlot sportowców czeskich 
w Koszycach. 

Drużyna lekkoatletyczna męska i ko- 
: A x bieca startują w dniach 3-go, 4-go i 5-g0 
czniejsze ofiary, — albowiem  Kossok, |czerwca w północnej Francji na Mię- 
który doznał pęknięcia woreczka Sta- | qzynarodowych zawodach Robotni- 
wowego w kolanie, przebywa obecnie czych. 
w szpitalu i musi conajmniej przez mie- Dnia. 16 czerwca: Polska. walczy: z 
siąc pozostawać w leczeniu, Również | Węšýámi w Biłdapeszele o robotnicze 
i Pająk padł ofiarą ostrej gry niedziel- mistrzostwo Europy, a równocześnie 


= t = > à 
Ad ady R Sowa tj, A reprezentacja owych (rzad wę 
nadziei, że gracz ten będzie mógł brać wad Bu A? ONYC „GANT 
prędko udział w rozgrywkach ligowych: Aira p oca a Gleslicach od 

Warta tym razem nie pozostawiła |, ©7890 1 7-g0 up Ak: PP isl 
dobrego wrażenia w Krakowie, a sym- di RRS ak 1 
patia, jaką się dotychczas ta drużyna | "749108 owacja. 
cieszyła: znikła na czas długi. 


„. Wreszcie we wrześniu spotkania z 
Austrią i Węgrami o robotnicze mistrza 
stwo Europy w Polsce. 

EE A E OZ ZZDZ 0 


Przed międzynarodowym 


wyścigiem automobilowym 

we Lwowie 

Małopolski Klub Automobilowy mi- 
mo powstałych ostatnio trudności posta 
nowił przeprowadzić bezwzlędnie II-ci 
międzynarodowy wyścig automobilowy 
przez ulice miasta. : 

Dotychczasowa lista zgłoszeń zawie- 
Ło |ra nazwiska następujące: drużyna Scu- 
redia — Ferrari (Alfa-Romeo): Sienna. 
Fardini, Cararoli, Landi i Zanelli. Posia” 
dacz wszystkich rekordów skandynaw= 
skich, Biórnstedt (Oslo) na Alfa-Romea. 
Czesi — Soyka na Bugattim i Kubicek. 
Francuska p. Itier na Bugattim, francuz 
Veyron na Bugattim. 

Z naszych zawodników: Koźmiano- 
wa na Bugattim, Ripper i Hołuj — obaj 
na Bugattim. 

Przyjazd Stucka uzależniony jest od 
dostarczenia mu na czas wozu przez 
niemiecki Autounion. 


Łodzianie na zjeździe 


fety 4x60 mtr, skoki: wdal i wzwyż, 
rzuty: oszczepem, dyskiem i kulą. 

rócz zawodów  lekkoatletycznych 
przeprowadzona zostanie pokazowa lek 
cja zaprawy lekkoatletycznej, pokazy z 
zakresu obrony przeciwgazowej i lotni- 
czej (hufce szkolne). 

Zawody zapowiadają się niezwykle 
interesująco, gdyż szkoły już czynią przy 
gotowania. 3 

Szereg osób ze świata sportowego 
dzi przyobiecało ufundować nagrody, jak 
się dowiadujemy Szkoły Średnie również 
zaofiarowały nagrody na powyższe Świę 


skoku 0 tyCZEE 


Następnym rekordzistą świata b ud 
wu amerykanin — Foss, który dwukrot 
nie poprawił rekord: 4 m. 5 cmt. i 4 m. 
9 cmt, 

Monopol amerykański na rekord w 
tej konkurencji przerwał norweski sko- 
czek, Karol Hoff, który aż czterokrot- 
nie AA: proca w tej sperialnosai 
4.25 m, najlepszym jego ikiem. 

Skoczek Carr ea Amstyce rekord gwiaździstym do Pruszkowa A 
w tyczce, uzyskując wynik 4 m. 26,7 cmt W nadchodzącą niedzielę organizuje 
Po nim — amerykanin Barney uzyskał | Towarzystwo Cyklistów w Pruszkowie 
4 m. 30 cmt, Miller w Los Angelos — 4|pierwszy motocyklowy złazd gwiaździ- 
m. 31,5 cmt. i wreszcie — Graber — 4|sty do Pruszkowa. W  zieździe tym 
m, 34 cmt. wezmą też udział zawodnicy łódzcy, 

Fachowcy twierdzą, że rekord ten w |przyczem najliczniej reprezentowany 
Berlinie na igrzyskach olimpijskich wy- |będzie Żydowski Klub Motorowy, któ- 
windowany zostanie do 4 m. 40 cmt. ry zgłasza na zjazd około dziesięciu 
maszyn. 


Oryginalne imprezy 


piłkarskie w Warszawie 
i Dziś, we środę, na boisku Skry w 

„Organizator turnieju obżarstwa we | Warszawie rozegrany zostanie oryginal- 
Wiedniu omal nie zbankrutował — po|ny mecz piłkarski. Staną przeciwko so- 
spustoszeniu jakie wyrządził mu Gra-|bie drużyny — kawalerów i żonatych. 
bowski w bufecie, Niemniej ciekawą imprezą piłkarską 

Turnieje zapaśnicze są najułubień- | będzie mecz tennisiści pływacy (człon= 
szą rozrywką kominowego grodu, to- | kowie Legii), jaki odbyć się ma w naj- 
też ze względu na wielkie zaintereso- | bliższą niedzielę na boisku Legji w ra- 
wanie turniejem, niebawem podamy |mach uroczystości i zawodów, organizo- 
bliższe szczegóły. wanych z racji otwarcia sezonu w Legii. 


Uroczysta inauguracja turnieju od- > 
Tournee pływaków 


będzie się już w nadchodzącą sobotę, 
dnia 20 maja na ringu Cyrku Sporto- 
czeskich po Polsce 
Czeski klub „Vysokosklosky Sport 


wego. 
praon E EA o a n SOA, 
Brono“ zamierza urządzić w czerwcu 


Międzymiastowy mecz piłkarski SR e b. pisza zespołu piłkarzy 
Ł wodnych i pływaków po Polsce. 

Poznań ódź Wymieniony klub jest najlepszym ze 

Dnia 3 września br. odbędzie się w |społem pływackim Brna. Polskie kluby, 

Łodzi międzymiastowy mecz piłkarski reflektujące na spotkania z zespołem 

Łódź—Poznań. Będzie to jedyny mię- |czeskim, winny kierować się p. a. „Vy- 

dzymiastowy mecz piłkarski, który zo-|sokoskolsky Sport”, Brno, Dra Macku 

stanie rozegrany w ciągu obecnego se- | 73, powiadamiając o tem Pol, Zw. Piy- 
zonu na terenie naszego miasta, wacki 


Na stadjonie w Łazłenkach odbyły -się 

zawody hippiczne pań, wywołując o0- 

gromne zainteresowanie w kołach spor= | 
towych stolicy. 


Jak widać ma zdjęciu, lew dość chętnie 

poddaje się zablegom mylącego go do-- 

zorcy I wydaje się, iż kąpiel ta bynaj- 
mniej nie sprawia mu przykrości, 


= 


Ś 
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Na zdjęciu naszem widzimy bazar w Se- 

'rajewie, na którym ludność okolicznych 

wsi sprzedaje produkty swego przemy* 
słu domowego. 


Do naipiękniejszych zabytków ag A do: 
nych m. Wilna należy kościół Św. Trój- 


ś. p. Franciszka Zwirki | ś. p, Inż. a 5% Wigury stanął w Lublinku pod |cy, który widzimy ma naszem zdjęciu. 
. Odzią. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Dwa spotkania. 


Andrzej Salwanowiez, zamożny emi- 
grant rosyjski, gge od lat 
w: Paryżu, tego dnia od godzin 
jeździł po stolicy nadsekwańskiej swą 
sportową maszyną. 

Gdy. w pewnej chwili zarważył. sprze- 
dawcę kwiatów, zatr ł samochó 
Pr mniał sobie bowiem, że powinien 

kwiaty swej najnowszej  przyja- 
ciółce, rnej tancerce kabatetowej. 

Sprzedawca wręczył mu piekny bu- 
kiet róż. Emigrant sięgnął do 
po pieniądze. 

f w tym momencie sprzedawca kwia- 
tów, przyglądając mu się uważnie szep- 
nął: 

— gn f an zdaje się mówi po 
rosyjsku, pra $ Jestem też rosjani- 
nem, 

apokea aE zył mieznajomego 
pogardliwym spojrzeniem. 

— Nie znam rosyjskiego — odparł 
krótko. 

— Nie zna pan? — uśmiechnął się 
smutnie sprzedawca — To dziwne, bar- 
dzo dziwne, panie Andrzeju. j 
wskutek kilkuletniej służby na froncie, 
stracił pan zupelnie pamięć, Takie wy- 
padki podobno się zdarzały. 
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kieszeni | dzić 


— O co panu właściwie chodzi? — 
PPSA JE Salwanowicz, 

— Nazywam się Teodor. Rastikow— 
usłyszał cichą odpowiedź — Byliśmy 
przecież w Moskwie serdecznymi przy- 
jaciółmi, chodziliśmy razem do gimnaz- 
jum. Czy mógł pan o mnie zapomnieć. 
Przecież przez szereg lat nie rozstawa” 
liśmy się zupełnie. Jestem bardzo bied- 
ny, to prawda, 

Ale nie powinien się mnie pan wsty- 


Salwanowicz oczywiście już dawno 


go Rok ni 

ak, nie ulegało wątpliwości, że to 
był Teodor. Ale przecież nie mógł się 
do niego przyznać, Teodor był obecnie 
zwykłym włóczęgą, a on obracał się w 
rac Sadów? sterach towarzys- 
kich w Paryżu. 

Dlatego też więc odwrócił się na 
pięcie i mruknął pod nosem: 

—Pan się myli, nie znam zupełnie 
języka rosyjskiego i nawet nigdy nie by- 
łem w Moskwie. 

Po chwili auto zniknęło. 
Rastikow westchnął ciężko... 
Upłynęło pięć lat... 


W. jednym z paryskich nocnych lo- 
kali bawiono się bardzo wesoło, W res- 
tauracji tej gromadzili się tylko ludzie 
bogaci, najczęściej cudzoziemcy, których 
nie przerażały słone ceny, 

Po północy zjawił się na sali nie- 
młody już mężczyzna, wytwornie ubra- 
ny, Był trochę. wstawiony. Wyciągnął z 
kieszeni garść banknotów, rzucił je or- 
kiestrze i kazał grać cygańskie romanse. 

Gdy orkiestra spełniła jego. życzenie, 
zajął boczny stolik i wrzasnął: 

— Kelner, szampana! 

I po chwili stał przed nim kelner, 
zgięty wpół. 

Szampana, szybko szampana! Mo- 
śą być również owoceć — zawołał jesz- 
cze raz, 

A wówczas kelner zgiął jeszcze niżej 
kark i uśmiechając się jaknajuprzejmiej, 
powiedział: 

— Szanowny pan zdaje się włada ję- 
zykiem rosyjskim. Możemy się porozu- 
mieć po rosyjsku. Jestem Andrzej Sal- 
wanowicz. Szanowny pan, 0 ile się nie 
mylę, nazywa się Teodor Rastikow, pra 
wda? Byliśmy w Moskwie serdecznymi 
przyjaciółmi... Spotykaliśmy się prawie 


codziennie. Uczęszczaliśmy do jednego 
gimnazjum... ; 
— Istotnie, pan się nie myli, jestem 


Rastikow — odpowiedział mu gość — 
Ale dziwna rzecz, ja sobie pana zupeł- 
nie nie przypominam, Miałem wpraw- 


Tel, 
ta -m 
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dzie w Moskwie przyjaciela, który nazy 
wał się Salwanowicz, ale on wyglądał 
zupełnie inaczej. r 

— Szanowny panie — bełkotał. kel- 
ner — To ja właśnie jestem  Sałwanp- 
wicz. Pamięta pan, miałem czarną plam- 
kę nad lewemo kiem. Ta plamka jeszcze 
pozostała, proszę spojrzeć, 

Rastikow przez parę chwil spoglą- 
dał nań uważnie, wreszcie wyci 
drogiego papierosa i zaciągając się dy- 
mem, powiedział: 

— Tak, teraz wreszcie sobie przypo- 
mniałem., Pan jest ia człowiekiem, któ- 
e przed pięciu laty sprzedałem _ bu- 

iet róż, 


Wtedy byłem pewny, że pan jest Sal- 
wanowiczem, ale pan mi szybko wyper= 
swadował, że się pomyliłem. Teraz nie 
udą się panu mnie wprowadzić w błąd. 
Mój przyjaciel widocznie pozostał w Ro- ' 
sji i jeśli pan będzie się podszywał 
jego nazwisko, to sprowadzę policję 

Salwanowicz, trupio blady, chciał 
¡cot odpowiedzieć, 


Ale Rastikow nie dopuścił go już do 
słowa. 


— Kelner, to trwa za długo: — za- 
woiał = Proszę przynieść szampana! 
Chcę się dzie bawić! 


I zgięty wpół Salwanow*=z pobiegł do 
etu... łum, D. 
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kowski, Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓW MAZ: 


uł. Polna Nr. 11, 168; 
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Prenu me rata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł 3 gr. 50 miesiecznie 


WILNO: ulica Jagiellońska nr, 8, tel, 15-54; KRYNINC 


NCA: Ch. Schanzer, ulica Kraszewskiego, dom Schwarza. 


NE, ul. Siewczenki Nr. 2: BRZEŚĆ n/BUGIEM, ul. Zygmuntowska 13, tej, 210. 


Ogloszenia: 


eea 


Rz 
*W tekście 50 gr. za „wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)j 
uekrologi 40 gr. ża wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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